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możemy i nie chcemy generalizować, nie może- 


Niezależność sędziego. 

lla 
Niezależność sędziego jest najważniejszym W& 
runkiem wymiaru sprawiedliwości. Głównem Źró- 
dłem niezawisłości sędziego jest niew R” 
charakter. Człowiek silnej woli i pggosy a a E) A 
skrapulatnej uczciwości oprze Fi£ Eu 23 
pokusom, nie pozwoli się sł o» WA ik 
dzie za głosem sumienis, choćby Ika Rad k |. 
wiązku miało przynieść mu = Bt dal N 
nienie przełożonych, nietylko zwichnięcie ka ADM 
karyery, ale nawet pozbawić go wraz z całą TO- 
dziną chleba i pogrążyć w nędzę. Ludzi takich 
nie bywa jednak zbyt wielu, a choć „niejeden 
potrafi oprzeć się pokusom odznaczenia I awansu, 
znieść niezadowolnienie i drobne, ale ciągłe ukłu- 
cia przełożonych i zrzec się polepszenia bytu, to 
obawa utraty posady i troska nietylko o własny 
los, ale o los całej, nieraz bardzo licznej, a za- 
wsze ukochanej rodziny, należy do motywów, 
które potrafią złamać i sprowadzić z drogi cnoty 
najsilniejsze charaktery. Na takie niemal bohater- 
skie poświęcenie nie wielu zdobyć się potrafi. 
Każdy przełożony, który pragnie wpłynąć na za- 
patrywania sędziego, ma na usługi nieskończoną 
liczbę środków i środeczków, któremi może zła- 
mać opór niemal każdego, jeżeli tylko jest dość 
zręcznym, aby Środki te odpowiednio dobierać i 
„ należycie stopniować. Nie ma zreszią żadnego kry. 
teryum, które przy wyborze osób duwałoby zu- 
pełne gwarancye tej niezłomneści przekonań, ja- 
kiej wymaga niezawisłość sędziego i nie ma 
żadnej skali, którą mierzyćby można siłę chara- 
kteru. To też nie można i nie należy niezawi- 
słości sędziego opierać wyłącznie na zaufaniu do 
jednostek, a im większy upadek charakterów, 
m bardziej ciąży na społeczeństwie obowiązek 
zez cópowiednie przepisy i urządzenia zagwaran- 
ać niezależaość sędziego w ten Sposób, aby 
Bt najsłabsze charaktery mogły utrzymać się 
sgsokości swego zadania i w wykonaniu obo- 
» nie potrzebowały liczyć się z żadnemi 
mi, lecz mogły śmiało wypowiadać swoje 
Jania i wydawać wyroki tak, jak im na- 

„ sumienie i sprawiedliwość. 
„prawdzie minęły czasy, w których wymiar 
prawiedliwości w Austryi był dogodnem na- 
rzędziem w służbie politycznych, a nieraz nawet 
grywatnych interesów i ustawy zasadnicze wy- 
wiedziały zasadę zupełnej niezależności sędzie- 
go, ale mimo to brak nam dotychczas koniecz- 
nych i nieodzownych przepisów i urządzeń, któ- 
re, zabezpieczając zupełną niezależność sędziego, 
stanowią podwalinę wymiaru sprawiedliwości. — 
Wprawdzie wyrzeczono dalej zasadę, że sędzia 
nie może utracić posady baz orzeczenia kompe- 
tentnej władzy i uregulowano postępowanie dy- 
scyplinarne, a władzę karania złożono w ręce 
sędziów, którzy, również jak podsądni, używać 
mają zupełnej niezależności, ale z dawnych cza- 
sów pozostały jeszcze urządzenia i przepisy, któ- 
rych umiejętne zastosowanie „dozwala wywierać 
silny wpływ na wymiar sprawiedliwości nietylko 
bezpośrednim przełożonym, ale nawet władzom 
administracyjnym, To też, choc nie możemy 
twierdzić, aby wymiar sprawiedliwości w A u- 
stryi pozostawał pod wpływem władz admini- 
stracyjnych, a wyjątków, chociażby licznych, nie 


TAJNA MISYA. 


Przez 


G- R.A FR D. 
Przełożyła z angielskiego 
A. D. 


(Ciąg dalszy), 
— Jakiś powóz nadjeżdża! — zawołał Roman, 
który w tej chwili wyglądał oknem. 

— Widzę — zawolała z przerażeniem, po- 
chwyciła papiery i schowała JE w to sama 
miejsce. i s 

Potem powróciła do okna, powóz właśnie za: 
jeżdżał; — hrabina Pis W własne konie, które 
osłała na po 0 IISty. 

a A to Mię pezeraziłami — zawołała z wes- 
tehuieniem ulgi. ++ e a 

Po chwili wszedł slużący 2 stami i gazetami. 
Biruta odsunęła na bok listy, żaden z nich nie 
był ważny. Potem wzięła do ręki gazetę, aby zo- 
baczyć, Czy jest w miej rozkład jazdy między 
Warszawą a Toruniem. Prieglądała wieczorną 
gazetę, gdy w tem zbladła i przerażenie „odbiło 
się na jej twarzy, wyczytała nazwisko Wasiljewa. 
Przeczytała szpaltę do końca, a W końcu zawo- 
łała — jesteśmy ocaleni; tego nam było potrze- 
ba, zyskaliśmy na czasie. Roman tymczasem czy” 
ta? nastepujące doniesienie : w. 

„Z żalem dzielimy się z czytelnikami wiado- 
'nością. Że dobrze znany generał Wasiljew, 80- 
siat dziś przed południem ataku apoplektycznego 
gd w powozie zajechał przed pałac generał-gu- 
mruwora. Dotąd nie odzyskał przytomności | 
actudzą poważne obawy o jego wyzdrowie- 


9 


= 
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H rabina zdjęła kapelusz podróżny i rzuciła go 
A wsk, 

Jak to dobrze, że kazałam „Sobie przysł»ć 
gazety. Nie potrzebuję wyjeżdżać dzisiaj mogę 
się zatrzymać dzień lub dwa. 

— Dlaczegóż ta zwłoka? 


my, niestety, przyznać, aby niezawisłość sędziego 
należała do tych zasad ustaw konstytucyjnych. 
które w zupełności i z całą konsekwencyą wpro- 
wadzono w Życie, a obowiązek publicystyczny 
nakazuje nam wykazać zarówno błędy dotych- 
czasowych przepisów i urządzeń. jak niemniei 
środki, które za odpowiednie uważamy, aby wymiar 
sprawiedliwości ochronić przed wszelkiemi obcemi 
wpływami, a sędziom zapewnić takie stanowisko, 
jakie się im należy ze względu ua ich wielkie i 
szczytne powołanie. Ten obowiązek musimy speł- 
nić tem prędzej, że sprawa ia pozostaje w zwią- 
zku zarówno z kwestyą uregulowania płac, o 
której zaczęto myśleć, jak ze sprawą reorganiza- 
cyi sądownictwa, która będzie nieodzowną w 
chwili zaprowadzenia nowej procedury cywilnej, 
co daj Boże, aby jak najprędzej nastąpiło. Ze 
sprawą wysokości płae łączy się kwestya nieza- 
leżności sędziego nietylko dlatego, że materyalne 
powodzenie wzmacnia odporność przeciw wszel- 
kim pokusom, ale również i dlatego, że zmiatła 
organizacyj, jakiej się domagamy, wymagać bę- 
dzie także zmiany w systemie płac. Dotycheza- 
sową orgsnizacyę stanu sędziowskiego uważamy 
natomiast za jednę z najważniejszych przyczyn 
tego smutnego faktu, że niezawisłość sędziego 
jest tylko zasadą, którą w praktyce można obejść 
każdej chwili. 


Listy z Rosyi. 


Petersburg, w sierpniu. 
IX. 
(Ślub córki cesarskiej. — Zmora. — Strachy. — 


Spodziewane ulgi. — Myśmy już obdarowani. — 
Nowa taryfa pasażerska. — Cholera.) 


Jeszcze przed dwoma dniami, z wyjątkiem 
wtajemniczonych, nikt nie umiałby z pewnością 
wyznaczyć dnia ślubu w. ks. Kseni, córki „najj. 
państwa“, z w. ks. Aleksandrem Michałowiczem, 
bliskim jej krewnym. W rozkazach policyjnych 
w sprawie utrzymania zewnętrznego porządku 
na ulicach, ozdobienia miasta flagami i iluminacyi, 
niewyraźnie i ogóluikowo wskazano: „w dniu 
ślubu*, bez wymienienia daty. Jedni twierdzii! 
że ślub odbędzie się dzisiaj (22 lipca st st.), ja- 
ko w dniu imieniu „najj. pani“, inni przenosili go 
na 25, a byli i tacy, którzy twierdzili, że odbę- 
dzie się znacznie później. Dopiero dziś urzę- 
downie ogłoszono ceremoniał tej uroczystości, 
która odbyć się ma 25, a trwać będzie do 28 (st. st.) 
w którym to dniu państwo młodzi zjadą do Pe- 
tersburga do pałaca zimowego i przyjmować bę- 
dą powinszowania. Slub odbędzie się w pałacu 
peterhofskim, a uroczystość, pomimo gorąca, po- 
za sale pałacowe nie wyjdzie. Jest to ostrożność, 
którą cesarzowi doradza otoczenie, zawsze zosta- 
jące pod wpływem zmory spisku, 

Ta zmora występuje we wszystkiem, a każdy 
akt, każdy czyn ma jej cechy. Wszystko tu zda- 
je się, że wychodzi z poza chmur; z jakiejś nie- 
widzialnej kuźni i z rąk niezuanych kowalów. Ma 
się rozumieć, że na naród ma to wpływ zły, ob- 
niża to urok wiecznie ukrywającej się od niego 
władzy, eo chyba dobrem nie jest dla tej osta- 


— Bo nie widzę potrzeby tak się spieszyć. 

Roman się zaniepokoił. 

— Sądzisz, że niebezpieczeństwo minęło, bo 
Wasiljew nieprzytomny ? 

— W tej chwili nie nam nie grozi. 

— On może odzyskać ją w każdej chwili. 

— Nie sądzę. Miał już poprzednio takie ataki, 
i zawsze bardzo powoli przychodził do sie- 
bie; czemuż tym razem miałoby być inaczej? 
Założę się, że ten stan potrwa jeszcze kilka dni, 
a moża — 

— (o może? p 

— Może i nigdy nie odzyska przytomności. 

— Więc myślisz, że umrze? 

— Spodziewam się tego. 

— Proszę cię, nie mów tak — rzekł Roman 
niespokojny. 

A Mnie jego śmierć byłaby bardzo na rękę— 
odrzekła Biruta z dziwnym uśmiechem. Tak za- 
pewne wyglądała Judyta, mm weszła do namio- 
tu Holofernesa. 0. sa 

— Przerażasz mnie Biruto : 

— (zy cię to przeraża, że nazywam rzeczy 
po imieniu? Nie zabiłam przecież generała Wa- 
Siljewa, i nie mam zamiaru tego uczynić. Ale 
cieszyłaby m się bardzo, gdyby umarł Jego śmierć 
to logiczne ogniwo w całym łańcuchu wydarzeń, 
Zresztą w życiu zawsze się tak wiedzie. Zwycię- 
stwo jednego jest upadkiem drugiego. To prawo 
nieuniknione i jeśli nam się ta sprawa powiedzi». 
to zawsze kosztem drugich. A zreszią, czy 10 
moja wina, że generał miał atak apoplektyczuj 
w tej właśnie chwili, że głowa jego nie mogła 
znieść wczorajszych wypadków? | 

—- Jakich wypadków ? jeszeze mi nie opowie- 
działaś, jak się stało. . i 

— W bardzo prosty sposób. Suiadanie mu 
zanadto smakowało, przypatrywał się za dużo mo- 
im ramionom, które były przykryte tylko bardzo 
cieniutkim batystowym szlafroczkiem. Pokazuje 
się, że to bjło nadto dla niego. © 

Roman nie odpowiedział ani słowa, tylko 
zęby zacisnął i spochmurniał. Bolesnem mu było, 
że zwycięstwo taką okupione ceną. Ale zwycię- 


tniej, ale za to najbliższe otoczenie dworu, sie- 
jąc wśród członków jego trwogę, zarabia mate- 
ryalnie i zyskuje prawo do odznaczeń i nagród. 
Peterhof przepełniony policyą, w połowie opusz- 
czony przez przebywających tam zwykle latem, 
sprawia raczej wrażenie fortecy, a nie letniej re- 
zydeneyi, która, przecież na to stworzoną została, 
ażeby być rosyjskim Wersalem !.. 

Naród z powodu wydania córki cesarskiej spo- 
dziewa się rozmaitych nig, zle zdaje się, że się 
zawiedzie. Nas, Polaków, bo już obdarowano u: 
kazem, pozwalającym bankowi szlacheckiemu wy- 
dawać pieniądze na wydzieranie nam ziemi. Sro- 
dek to, jak już pisałem, stary, a ze względu na ma- 
teryał użyty do rusyfikacyi, na szlachtę rosyjską, 


nie bardzo groźny. Rozumie to nawet p. Suwo- gal 


rin, który żałuje, że nie użyto w iym celu wiel- 
ko rosyjskiego chłopa. Widoeznie p. Suworin 
więcej ufa temu ostatniemu, aniżeli moskiewskie- 
mu szlachcicowi. Co prawda, mają oni jednę 
wspólną cechę: umieją znakomicie przepiiać pie- 
Niądze swoje i skarbowe, Kto wiec może zarę- 
czyć, czy projektowana rąsyfikacya nie skończy 
się na przepijamiu w łatwy sposób nabytych ma- 
no Na to dość wyraznie wskazują sami Mo- 
skale. 

Nowe prawo, dzięki jednemu warunkowi, jaki 
w niem się mieści, całkowicie od nas zależy. Oto 
powiedziano wyraźnie, że bank szlachecki wów- 
czas dopiero udzielać będzie pożyczki RosyaRom, 
gdy ci ostatni przedstawią na piśmie zgodę do- 
tychezasowego właściciela na sprzedaż majątku 
Nowy więc środek rusyfikacyjny możemy stępić 
odrazu: nie wypuszezajmy z rąk na- 
szych ziemi! 

Po latach wielu rząd nareszcie namyślił się 
zniżyć taryfę pasażerską na drogach żelaznych, 
co ma nastąpić z dniem 1 grudnia r. b. Dotąd 
wszelki przejazd z jednego miasta do drugiego 
był tak kosztowny, że jeździł ten tylko, kto mu- 
siał i to z wyraźną szezerbą w budżecie wydat- 
ków. kiórą potem musiał łatać w najrozmaitszy 
sposób. Koszta te wzrastały jeszcze wskutek ogrom- 
nych odległości słabo zaludnionego państwa. Od 
| grudnia taryfa będzie znakomicie obniżona. 
Oto kika cyfr dla porównania: z Petersburga do 
Warszawy dotąd się płaci za I kl. — 39 rs., a 
będzie kosztować Żl my, m IIA teraz 29 rs. — 
a według nowej taryfy 13 rs. za III kl. 15 rs, 
a będzie 8 re. 69 kop. Dv odleglejszych miej- 
scowości jeszcze taniej. I tak, do GCzelabińska 
(2577 wiorst) dotąd trzeba było płacić: 96 rs. 
(I kl), 72 rs. (II kl), 37 rs (III kl), od 1 
grudnia zaś: 38 rs., 23 rs, i 15 rs. Cyfry poda 
ję okrągłe, bez kopiejek. 

Cholera się zmniejsza w stolicy. Dochodzą za 
to wieści z najbliższych okolic, że się zjawia w 
rozmaitych miejscach, szczególniej po wsiach czu- 
chońskich i A B. C 


ih uc 


Ubezpieczenie od wypadków. 


W dzienniku ustaw państwa z dniem 8 sier- 
pnia 1694 ogłoszono ustawę rozszerzającą dotych- 
czasowe przepisy 0 ubezpieczeniu robotników od 
śmierci i kalectwa. Obowiązek ubezpieczenia, 0 
ile już nie jest przepisany ustawą z 28 grudnia 


stwo było faktem, teraz skończą się intrygi, 


dy raz przejadą granicę, [ 
aa s ie Pragnął gorąco wyja żeb, 
już raz pozbyć się miłości i zemsty Wasi jarn 
Konieczuie chciał nakłonić Birutę, baj 
trzymała pierwotnego planu i żeby dziś wyje 


a; ale daremnie. R. i 
wE ram mam dużo KE ceria Ferir 
bardzo zmęczona — rzekła ziewają” *, 

chwili stała się tą ociężałą wielką paniy, znaną 


w całej Warszawie. , 
— Mogiabym wyjechać, gdyby tego konieczna 


|była potrzeba; ale się przyznaję, że bardzo je- 


stem rada z tej zwłoki, i cieszę się nadzieją 
spokojnej nocy. Gdybym była wiedziała o tem, 
nie byłabym się tak spieszyła z wyjazdem 
z Warszawy. Nie zabrałam nawet mego szkieletu, 
a chociaż interesy moje skcńczone, to przecież 
jest jeszeze dużo szezegółów do omówienia. Pa 
miętać trzeba, że na zawsze wyjeżdżam. 

— Nie uspokoję się aż się dowiem, że prze- 
iechałaś granicę. 

— Proszę cię, Romani», nie bądź tchórzem A 
rzekła niecierpliwie; — powiadam ci, że w tej 
chwili nie grozi nie aoi tobie, ani mnie; nikt 
uie podejrzywa żadnej między nami łączności, 
jak również, że ja mam coś do czynienia z pè 
pierami Wasiljewa nawet generał-gubernator nie 
wie, że miał wezoraj dostać te papiery; 8 gdyby 
nawet i wiedział, to się nie domyśla, że teka 
w moim domu zginęła. Korespondencja z Peters- 
burgiem może obudzić podejrzenie 1 naprowa- 
dzić ich na ślad, ale to jeszeze jakiś czas potrwa. 
a my tymczasem oboje będziemy w Prusie h 

oman miał zamiar powiedzieć Birucie o swo- 
jem podejrzeniu, że jest Śledzony, ale przed 
chwiią nazwała go tchórzem, 8 mężczyzna Di 
czego się tak nie obawia, jak pogardy ukochanej 
kobiety. Zawmiłezał więc o tem ; rozmawiali wiele 
o innych rzeczach, o przyszłości i tym podobnych 
sprawach. Misł powrócić do Staro- Woli, spako- 
wać rzeczy, pożegnać Się zrodziną i zaraz jechać 
do Prus. - ak 

Biruta postanowiła jechać za nim jeden lub 


1887 r., obejmuje: wszelkie przedsiębiorstwa ko-|czenie powiuno być korporatywnem dla całego 
lejowe, przedsiębiorstwa przewozu osób lub to-|ubezpieczonego personalu. Minister spraw we- 
warów na lądzie i rzekach, przedsiębiorstwa zaj-| wnętrznych zastrzeżone ma prawo dla tego ro- 
mujące się czyszczeniem lub pogłębianiem rzek, | dzaju przedsiębiorstw ustanowić w drodze admi- 


ahia dni później, bo jeszcze nie była zdecydowa- 


z. | DĄ; 
nowe dla obojga AE 8 


studzien, kanałów i portów, czyszezeniem ulie | nistracyjnej klasy bezpieczeństwa. 


i budynków, dalej przedsiębiorstwa przemysłowe, 


Postanowienia ustawy o ubezpieczeniach od wy- 


utrzymujące składy towarów, domy składowe, |padków, w myśl których płaca roczna, służąca 
wielkie składy drzewa i węgla stałe teatry na-|do obliczenia zwrotu szkód względnie kwoty u- 
wet choćby nie dawały przez cały rok przedsta- | bezpieczenia, wynosić ma najwyżej 300 krotuą 
wień (względem wszys kich zajętych w nich ro-| przeciętną płacę dzienną względnie 1200 złr, 
botników, aktorów i urzędników), stałe straże |nie mają zastosowania do przedsiębiorstw kole- 
ogniowe, przedsiębiorstwa kanalarzy i kominia- |jowych i ubezpieczonej ich służby. U tych osób 


rzy, przedsiębiorstwa przemysłowe 


rzy, studniarzy i innych kategoryj przemysłu, któ-| ną, a świadczenia za nie 


kamienia-| wlicza się do ubezpieczenia całą ich płacę rocz 


ciążą wyłącznie na 


re dotąd przymusowi asekuracyjnemu nie podle- | przedsiębiorcy. 


y. 
Przedsiębiorstwa kolejowe w granicach pań: 
stwa austryaekiego i inne, zajmujące się trans- 
portem lądowym, obowiązane są do ubezpiecze- 
nia od wypadków także tych robotników i urzę- 
dników, którzy są czasowo zajęci za granicą lub 
w krajach korony węgierskiej, albo trwale w sta- 
cyach granicznych. Obowiązek ten jednak ustaje, 
gdy odnośne osoby podług ustaw innego pań- 
stwa są już od wypadków ubezpieczone. 
Czasokres, w przeciągu którego przedsiębiorcy 
wymienionych kategoryj mają uczynić odpowie- 


dnie doniesienie w sprawie ubezpieczeń rebotni- | 


ków i termin, od którego rozpocznie się dla nich 
skuteczność ubezpieczenia, ustalone będą przez 
ministra spraw wewnętrznych w drodze admini- 
stracyjnej. 

Do umów zawartych między prywatnemi za- 
kładami ubezpieczeń i przedsiębiorcami w spra- 
wie ubezpieczania robotników, a mających trwać 
i po dniu, w którym skuteczność niniejszych u- 
bezpieczeń się rozpoczyna, stosowane będą po- 
stanowienia drugiego rozdziału $ 61 ustawy z 28 
grudma 188% z zastrzeżeniem jednak, że umowa 
taka przez odnośnego przedsiębiorcę w przeciągu 
trzech miesięcy od wejścia w życie niniejszej 
ustawy przedłożoną będzie wraz z polieą władzy 
politycznej pierwszej instancyi, w której obrębie 
dotyczące przedsiębiorstwo ma swą siedzibę. 

Właścicielom tych przedsiębiorstw wolno w tym 
samyui zakładzie asekuracyjnym, któremu podle- 
ga przedsiębiorstwo, ubezpieczyć siebie, swych 
pełnomocników lub przedstawicieli, tudzież inne 
osoby, które acz nie podlegające przymusowi ase- 
kuracyjaemu, na niebezpieczeństwo bywają na- 
rażone. 

Kto z prawa tego korzysta, winien przy odda- 
niu odnośnej deklaracyi w zakładzie ubezpieczeń 
zgłosić za każdą ubezpieczyć się mającą osobę 
pewną podług własnego uznania wymierzoną kwo- 
tę, nie przenoszącą jednak 1200 złr. jako jej 
roczną płace. 

Przedsiębiorea ma prawo robotnikom swym 
kwotę ubezpieczenia stosunkowo odtrącać od pła- 
cy, zależy io jednak od umowy, zawartej w tym 
celu pomiędzy przedsiębioreg i ubezpieczonymi. 
Ubezpieczenie rozpoczyna się z dniem zgłoszenia 
w zakładzie asekuracyjnym, ustaje zaś z dniem 
wymeldowania, najwcześniej jednak po upływie 
sześciu miesięcy. 

Właściciele przedsiębiorstw, nie podlegających 
ustawniczemu przymusowi asekuracyjnemu, mo- 
gą ubezpieczyć od wypadków siebie, robotników i 
swych i urzędników w tym zakładzie, w którego 
obrębie przedsiębiorstwo się znajduje. Ubezpie 


u 


Górnictwo na powszechnej wystawie krajowej 


Po raz pierwszy na naszej wystawie górnictwo 
i przemysł z niem bezpośrednio związany rozdzie- 
lono na dwie odrębne grupy: górnictwa minera- 
łów zastrzeżonych — t. j. górnictwa w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, wraz z łomami kamieni, 
piaskarniami i innemi kopalinami, i górnictwa 
nafty i wosku ziemnego t. j. w stylu urzędowym 
minerałów wyzyskiwanych dla ich zawartości ży- 
wieznej. Wypada też i nam traktować te działy 
osobno, a to tem bardziej, że wystawy obu 
sekcyj tak są od siebie co do układu i metody 
różne, że zdają się być zupełnym jedna drugiej 
kontrastem. 

Dział górniczy jest na placu wystawy tak roz- 
rzucony, iż nietylko katalogu, ale nawet przewo- 
dnikaby trzeba, aby poszczególne przedmioty od- 
szukać, a dział naftowy zebrany w jednem miej- 
seu i w jednę zgrupowany całość. 

Wobec ślicznych skał, przywiezionych jako 
okazy produkowanych minerałów, pięknych kry- 
ształów soli lub wielkich brył węgła, odbija ubo- 
go ciemny płyn żywiczny lub tłusto-ilasty okaz 
wosku, ale obok tych skał mamy w dziale gór- 
niczym przeważnie rysunki i niekiedy modele 
przyrządów, w naftowym natomiast wzorowe 
urządzenie wiercenia we właściwej naszemu kra- 
jowi skali, użyte do wykonania na placu wysta- 
wy istotnie użytecznej roboty. Porównywanie 
tych wystaw doprowadziłoby nas jednak do ze- 
stawień i uwag nie mających związku z facho- 
wem sprawozdaniem; przechodzę więe do ich 
krótkiego przeglądu. 


Dział górniczy rozpada się na dwie a ponie- 
kąd trzy części: minerały górnicze stanowiące 
prywatną własność górniczą lub należące do e k. 
skarbu (861), zawiadywane pod nadzorem urzę- 
dów górniczych, minerały żywiczne (nafta i wosk 
ziemny) również pod ich nadzorem zostające, ale od 
własności gruntu nie oddzielone, i dział kamie- 
niołomów, kopalin przynależnych do własności 
ziemi, nie podlegający władzom górniczym, ale 
polityczno-administracyjnym. 

(o do pierwszych naczelne miejsce na wysta- 
wie zająć musiało starostwo górnicze w Krako- 
wie, umieszczone w pawilonie rządowym wraz 
z wystawą dóbr kameralnych. 

Nieco skromnie przedstawiona, bo przeważnie 


NN 


dała mu adres hotelu pod „niebieskim smo- 
w którym miała stanąć i gdzie się mieli 
spotkać. 


ROZDZIAŁ XXII. 
Wodne lilie. 


Roman wyjechał do Wodnik we czwartek ze 
świtem; wszyscy spali jeszeze i nikt nie wiedział, 
kiedy powróci. 

Felicyau i Hala zadziwili się tym nagłym 
wyjazdem, a Hala naturalnie przypuszczała, że 
stoi on w związku z wczorajszym wypadkiem. 
To ją jeszcze bardziej utwierdziło w tem przeko- 
nanju, że Luba zupełnie się nieobecności Romą- 
na nie dziwiła, a im bardziej się jej przyglądała, 
tem więcej była przekonaną, że się mtsieli z s0- 
bą porozumieć. I tem bardziej też wierzyła że 
we wczorajszej sprzeczce z Felicyanem słuszność 
była po jej stronie. l ; 

Frzyznawała jednak, że się nadto uniosła i roz- 
goryczyła. Ale czemuż Felicyan był taki uparty 
i czemu tak obstawał przy swojem zdaniu? Tra- 
ktował ją jak dziecko i nie przyznawał żadnej 
wartości jej słowom, gniewało ją i to, że się su- 
rowiej z nią obszedł, niż zwykle. Wielce się jed- 
nak tem nie martwiła, tak się jej teraz wyda- 
wało. 

Postanowiła sobie, że się już nigdy tak nie 
uniesie, ale że i Felicyanowi należy się kara, 
więc też nie odezwie się ani dziś, ani jutro na- 
wet słówkiem do niego. Jutro zapewne wyjaśni 
się stosunek Luby do Romana, a wtedy dopiero 
odniesie tryumf nad mężem. 

Nie trudno jej było wytrwać w powziętem 
przedsięwzięciu, bo Felicyan był cały dzień w po- 
lu, nawet obiad kazał sobie przynieść. Wiązano 
snopki, więc chciał sam dopilnować roboty, żeby 
były równe, bo co dziesiąty snopek brali sobie 
chłopi. Powrócił dopiero na kolacyę i usiadł do 
stołu tak, jak gdyby nic między nim a Halą nie 
zaszło. Nie zwracał uwagi, że się wyłącznie 
dziećmi zajmowała, i że mu bardzo lakonicznie 


odpowiadała na wszystkie pytania. Felicyan nie 
bys zawziętym, więc postanowił rozmówić się 
z Romanem, żeby mu pozwolił wyjaśnić Hali 
położenie i stosunki brata. Luby nie było przy 
stole. Cały dzień chodziła zamyślona, oczy jej 
miały dziwny wyraz, a czarne brwi ściągnęła, 
jak gdyby się siliła odgadnąć jakąś zagadkę. 
Mówiła, że ją głowa boli, mie jadła nie prawie 
narzekała na upał i utrzymywała, że czuje zbli- 
żającą się burzę. Powiedziała, że nim spać pój- 
dzie, to się wykąpie. 

Kąpiel ją orzeźwiła, odprawiła służącą, wysą- 
czyła z wody czarne warkocze i zawiązała ręcz- 
nikiem, żeby je osuszyć. W kąpieli urwała kilka 
lilij wodnych i usiadła nad wodą rozmyślając nad 
wczorajszemi wypadkami. 

Co mogła znaczyć wizyta hrabiny Masałow- 
skiej, jej stosunek do Bomana i jak mogła po- 
znać, że Luba go kocha? Dlaczego Roman nie 
wrócił z Wodnik i nie powróci już dzisiaj, bo 
ostatni statek przepłynął przed pół godziną. 
Luba wstała, bo już było późno, prawie ciemno 
się zrobiło, księżyc schował się za chmurę, tylko 
gwiazdy świeciły. W tej chwili przepływała 
tratwa ładowna drzewem, Luba się jej przypa- 
trywała, stojąc we drzwiach łazienki. Ta tratwa 
podobną była do arki Noego, tylko się zdawało 
że sterują nią ciemne postacie złych duchów i 
że kierują ją ku piekielnym lądom. Widok to 
był fantastyczny; obcego byłby może przestra- 
szył —- ale dla Luby nie miał nie strasznego 
bo wzrosła ona nad rzeką Schowała się jednak 
do łazienki, gdy zobaczyła, że tratwa zbliża się 
do brzegu. Zwykle płynęły środkiem rzeki. Zdzić 
wienie przeszło w przestrach, gdy jakiś mężczy- 
zna wyskoczył i skierował się ku łazience. 
| Tratwa zaraz odbiła od brzegu i drzewa 
ją zasłoniły. Luba z bijącem sercem weszła do 
łazienki i spodziewała sie. że jej przybysz nie 
zobaczy. Dokładnie słyszała zbliżające się kroki 
1 powstrzymywała oddech z przestrachu: po 
chwili krzyknęła z przerażenia, (C. d. n.) 


— 


2 Nr. 182. 


do zestawień administracyjnych ograniczona, za- 
wiera ona jednak bardzo cenne i niezawodnie po 
raz pierwszy na publiczny widok wystawiona da- 
ty o górniczym przemyśle naszego kraju. Mapa 
` kopalń całego kraju w czterech częściach odpo- 
wiadających czterem okręgom górniczym, mapa 
pól górniczych i wyłączności górniczych okręgu 
krakowskiego, zawsze jeszcze najbogatszej górni- 
czo części naszego kraju, stanowią ważny przy- 
czynek do wiadomości o górnictwie naszego 
kraju. Raczej jako objaśnienie tych bogactw, niż 
jako osobny zbiór, uważamy kilkadziesiąt okazów 
rud i węgli krajowych, ułożonych pod mapami 
przeglądowemi, a wystawę uzupełniają zestawie- 
nia statystyczne dotyczące rnchu majątku kas 
brackich i kas dla chorych, lub okaleczałych ro- 
botników górniczych, zawiadywane pod kontrołą 
urzędów górniczych. Zestawienia te wraz z po- 
przednio wymienionemi mapami dają jasny i po 
żyteczny obraz urzędowania administracyi górni- 
czej w naszym kraju, i zakresu działania tego 
urzędu. Ale przedsiębiorstwa górnicze koło nich 
się nie skupiły! 

Z wystaw prywatnych pierwszym jest e. k. skarb 
który w ślicznie udekorowanym pawilonie mini- 
sterstwa skarbu wystawił zbiorowo obraz gali- 
cyjskich kopalń i warzelni soli w ich teraźniej- 
szym stanie, ze ślicznemi grotami kryształów sol- 
nych i okazami wszystkich gatunków soli, isto- 
tnie racyonalnemi planami odbudowy kopalni i 
ługowni, pięknemi modelami warzelni  statysty- 
cznemi wykazami produkceyi kopalń stanu robo- 
tników, wydatności ich pracy, zabytkami history- 
cznemi sięgającemi do 1638 roku. Jest tu ponie- 
kąd wszystko, co się w kopalniach i warzolniach 
soli znajduje: narzędzia, przyrządy, modele insta- 
lacyi rysunki, prace analityczne i literackie urzę- 
dników salin; wyróżniać i wyliczyć trudno na- 
wet najładniejsze przedmioty. h 

Drugą z kolei wystawą prywatnego przedsię- 
biorcy jest dział górniczy w pawilonie Andrzeja 
hr. Potockiego z okazami węgla kemiennego ze 
Sierszy i rud cynkowych z Lgoty i Miękini, 
z bardzo cennemi skamielinami, z mapami geo- 
logicznemi i górniczemi całego zajętego przez tę 
administracyę obszaru okazami przyrządów używa- 
nych w kopalni do uzyskiwania i wywozu węgli. 


(C. d. n.) 


Z wystawy. 


(Pawilon polsko- amerykański.) 

( W. Dbr.) Gdybyśmy do pawilonu polsko-amery- 
kańskiego przyprowadzili cudzoziemca, to zaró- 
wno zewnętrzna strona pawilonu, jak wystawione 
w nim przedmioty, garść przeważnie kobiecych 
jaskrawych robótek, zbiór fotografij i odznak, nie 
bardzoby go może zainteresowały. Lecz nam ten 
pawilon opowiada o Życiu i pracach naszych ro- 
daków za morzem i napawa nas damą powia- 
dając do nas „Jesteśmy i czujemy się Polakami!* 

I ten ich szczery, niezaprzeczony patryotyzm 
jest uicią łączącą nasze dusze, dzięki jemu iepiej 
rozumiemy w pawilonie polsko-amerykańskim nie- 
raz może dziwne dla mieszkańca Europy obawy 
życia, rozmaite okazy, które w owej miłości Oj- 
czyzny, jak w złotem słońcu, wydają nam się 
większe, piękniejsze. 

Przedmiotem wystawowym jest już sam pawi- 
lon. Jeśli mu się 4 ubocza uważnie przypatrzy- 
my, to z pewnością przyjdzie nam na myśl, że 
tak muszą wyglądać wille zbogaconych naszych 
farmerów, którzy nie mogąc sobie pozwolić na 
artyzm, starają się przynajmniej mieszkanie swe 
na zewnątrz jakotako przynajmniej uczynić oka- 
załem. Wewnętrzny jego rozkład jest już ściśle 
do zwyczajów amerykańskich zastosowany. 

Drzwi i okna nie obracają się jak nasze na 
zawiasach, ale zasuwają w ścianę, aby jak naj- 
mniej miejsca tracić. Na dole takiej willi znaj- 
dnje się t. zw. parlor czyli po naszemu salon 
oraz jadalnia, kuchnia i po drugiej stronie wej- 
ścia „biblioteka*. Pierwsze piętro stanowi nato- 
miast sanctuarium rodzinne, do którego tylko naj- 
bliżsi krewni mają wstęp, mieści sypialnie i ła- 
zienki. Na górze i na dole znajduje się weranda. 

Zaraz u wejścia w przedsionku pawilonu spo- 
tykamy fotografie i litografie, przedstawiające wi- 
doki polsko-amerykańskich kościołów. Wielkie to 


okazałe gmachy. których wzniesienie grube sumy 
musiało kosztować. To że nasi rodacy za ocea- 
nem mogli takie sumy złożyć, cieszy nas nietyle 
jako dowód ich zamożności, bo niejeden tam padł 
z pewnością grosz, d'a którego od ust sobie od 
jąć przyszło, ale jako przykład ich łączności. 

O tem samem świadczy również pokój zw az 
na lewo położeny. W pierwszej chwili, kiedy się 
doń wejdzie, widzi się tylko mnóstwo błyszczą- 
cych przedmiotów niby orderów, jakieś szarfy, 
tam widać okazały mundur, owdzie połyskuje za- 
wieszony na ścianie wypolerowany hełm z czer- 
woną kitą. Ale kiedy na wstążeczkach pod owe- 
mi wrzekomemi orderami wyczytamy takie np 
napisy: „Towarzystwo Sobieskiego*, „Towarzy- 
stwo imienia Kościuszki“ it. p, innem już okiem 
na nie patrzyć się będziemy, bo widzimy w nich 
jak Polacy w Ameryce, nie żałując czasu pozo- 
stałego im poza usilną pracą, łączą się, organizu 
ją, a zawsze z myślą o Polsce. Odznaki wspo- 
mniane są dwojakiego rodzaju. Jedne mniejsze 
niby ordery, używane są przez świeckie Towa- 
rzystwa. drugie przypominające stułę. ubierane 
przez ramię, to są t. zw. „regalia“, czyli odznaki 
bractw i stowarzyszeń religijnych Oprócz dąże 
nia do zewnętrznego przepychu, na tych odzna 
kach widzimy w zupełnej zgodzie jeszcze drugą 
cechę charakiern amerykańskiego — praktyczność 
Wszystkie owe odznaki można bowiem ubierać 
na dwie strony: jedna barwna, świetna służy na 
aroczystości, święta obchody, druga czarno biała 
stanowi żałobę i służy na pogrzeby. Wspomnia 
łem także o znajdujących się tu mundurach 
Owoż jeden z nich noszą „Wolni polscy strzel- 
cy“, drugi z hełmem kirasyerskim „Rycerze świę- 
tego Michata“. Takich towarzystw z cechą woj- 
skową uzbrojonych zupełnie, jest w Ameryce 
bardzo wiele, a niektóre z nich należą do milicji 
amerykańskiej, to znaczy, że na wezwanie guber- 
natora stanu pod bronią stoją. 

Tu znalazły też pomieszczenie rozmaite wyro 
by naszych rodaków. Widać, jak się oni krzątają 
w każdej niemal gałęzi, pracują a czasami mogą 
się pochwalić bardzo pięknemi rezultatami Mnó 
stwo tu haftów, już owe odznaki towarzystw to 
prace polskich zakładów hafciarskich. Oprócz te- 
go Polki w Ameryce zajmają się chętnie wyro 
bem sztucznych kwiatów, a ponieważ odznaczają 
s.ę gustem i zręcznością, więc w Ameryce jeśli 
się spotka fabrykę kwiatów, jak powiadają, mo- 
żna być pewnym, ża albo przez Polkę jest pro- 
wadzona albo Polki w niej  racują. 

W przechodze spotykamy ciekawą osobliwość 
amerykańską Jest to płyta do stolika zrobiona 
z oszlifowanego, ale nie obrównanego dookoła pnia 
drzewa skamieniałego. Rzecz to liczniejsza niż 
najprzepyszniejsze marmury. Kolorem przypomi- 
nająca agat chyba, twarda jak kware, a przecież 
znać w tej masie każdy słój drzewny, każdą żył- 
kę prawie. Ta płytka pochodzi ze stanu Avizo- 
na, gdzie na przestrzeni 1000 akrów «znajduje 
się las skamieniały. Ta osiedlili się Polacy i obra- 
biają materyal. Praca żmudoa ale popłatna bo 
taka płytka jaką na wystawie widzimy, mająca 
50 em. średniey, kosztnje do 150 dolarów czyli 
do 375 złr. 

Na tem nie koniec jeduakże przemysłowej pra- 
cy Polaków w Ameryce; znajdują się tu ich wy- 
roby galanteryjne, zegarmistrzowskie, z kutego 
Żalaza, terrakotowe, mozaikowe, rymarskie. są na: 
wet cygara wyrobu polskiej fabryki Ziotkowskie 
go w Oleveland. Wyliczać tu wszystkich nie bę- 
dę, bo rzecz naturalna, że Polacy w Ameryce 
darmo chleba nie jedzą pracują więc w każdym 
kierunku, a że doprowadzić już zdołali do powa- 
żnych rezultatów, pracują widocznie dobrze i sku- 
tecznie. 

Ciekawą jest bardzo druga salka na dole, za- 
wierająca fotografie. Są tu grupy z rozmaitych 
Towarzystw polskich, szkolnych dzieci, fotografie 
z teatrów amatorskich, a wszystko to o tyle jest 
ważnem i ciekawem, że dowodzi, iż Polacy się 
tam ruszają i nie zasypiają duchowo. 

Warto zwrócić uwagę na kilka zdjęć wnętrza 
szkół polskich w Ameryce. Szkoły te, podobnie 
jak kościoły. utrzymywane z groszy składkowych 
naszych rodaków, wyglądają czasami wspaniałe. 
Kiedy się n. p. njrzy na fotografii obszerną i wy- 
soką salę szkolną z szeregiem giętych foteli z 
wyciskanemi siedzeniami zamiast ławek, z za- 
zdrością przyjdzie porównać z niemi najwygo- 
dniejsze nawet klasy po naszych szkołach. 


NOWA REFORMA. 


Właściwa wystawa szkolnictwa polsko-amerykań- 
skiego mieści się w ossbnym pokoiku na piętrze. 
składa się z kolekcyi podręczników szkolnych, 
prac uczniów i uczennic i fotografij. l to jest 
najciekawszy kątek w tym pawilonie. Oprócz je ' 
dynego gimnazyum w Detroit, gdzie jednakże 
nauka odbywa się w języku angielskim, są to 
same szkoły, odpowiadająca naszym ludowym. 
Naturalnie tego, co iu jest, nie możemy uważać 
za ostatnie słowo, oni sami nasi rodacy Amery- 
kanie nie zechcą tego, ale widocznie trafili na 
dobrą drogę, być może pod wpływem szkolnie- 
twa amerykańskiego i nie jedno, co tu widzimy, 
i namby się przydało. Rozwijanie w dzieciach u- 
mysłu praktycznego, samodzielności i wreszcie 
patryotyzmu, oto, jak się nam zdaje, trzy główne 
cechy tego szkolnicuwa. Weźmy n. p. stosami tu 
leżące zeszyty z wypracowaniami szkolnemi, po- 
minąwszy, ił pismo jest równe ładne, co może 
pochodzi stąd że w Ameryce jak w. Anglii ry- 
sunek liter jest inny, niż u nas, przyjemniejszy 
dla oka, przedewszystkiem uderza treść wypraco- 
wań zaczerpnięta najczęściej z historyi polskiej. 
a powtóre zastosowywana konsekwentnie metoda 
rysunkowa. Znajdujemy tu początki od pierw- 
szych koszłlawych kreseczek, które doprowadzają 
do tego, żeen. p. przy wypracowaniu o Kazimie- 
rzu Wielkim lub Stefanie Batorym, znajdujemy 
portrety tych królów piórem rysowane. jeżeli się 
pisze zadanie o strzelbie, uczeń rvsuje ją na 
marginesie a znajdują się tu także nawet malo 
wane przez 12. lub l3-letuie dziewczątka obra- 
zy całe, które, jeśli nie mogą mieć pretensyi do 
artyzmu, w każdym razie są co najmniej zasta- 
nawiające, 

W pokoiku sąsiadującym ze szkolnictwem ame- 
rykańskiem znajdujemy okazy pracy kobiet, a na- 
wet w nich odbija się wyraźnie ów patryotyczny 
charakter, jaki się daje spostrzegać w całym pa- 
wiłonie polsko amerykańskim. We wzorach prze 
ważają pelskie orły i godła polskie, a w napisach 
wyszywanych i hafiowanych hasła patryotyczne. 

Na górze również pomieszczono okazy tego. 
co amerykańska ziemia i amerykańskie lasy dają 
Krzak bawełny, zboże. kukurudza o olbrzymich 
zawiązkach i t. p. ustawione są w jednym szere 
gu, a nad niemi przybita do ściany głowa ame- 
rykańskiego wołu roboczego z krętemi rogami 

Na przeciwległej stronie biorą niedobrowolny 
udział w wystawie kujoty opossum, pancernik, 
boa dusiciel, grzechotnik i t- p., których skóry 
porozwieszano na ścianie lub umieszczono wy- 
pchane okazy. Na środku gablotka ze złotodajne- 
mi kwarcami z polskiej kopalni złota w Kalifor- 
nii, założonej z kapitałem 100.000 dolarów. 

Osobny pokoik zajmuje wystawa polsko-brazy- 
lijska; nie obfita ona, bo i ruch polski w Brazylii 
mało jest ożywiony. Dla poważniejszej publiczno- 
ści najciekawszy przedmiot stanowią tu fotogra 
fie polskich kolonij, uderzające przedewszystkiem 
charakterystycznym krajobrazem brazylijskim, któ- 
rego specyalny urok da się wyrazić jedynie pa- 
radoksem, że bije zeń namiętna ospałość. Jednak 
poza fotografiami jest tn parę przedmiotów przy- 
kuwających uwagę widzów. Jestto przecudna 
skóra lamparcia i arsenał indyjski, rozwieszony na 
ścianie głównej. Oko biegnie ku nim, ciekawe, czy 
przypomną one przepyszne owe stroje i bronie, 
w jakie obdarzała [ndyan wyobraźnia, kiedy się 
te za omsów dztectęwpałr x 1 B 
ezytywało „Duchy puszczy*, „Kwiaty preryi* i 
tym podobne awanturnicz* przygody. Niestety — 
rzeczywistość i tu jak bardzo często w życiu wiel- 
ce różni się od Świata wyobraźni! Pióra, które- 
mi przystrajał wódz indyjski czuprynę, przypoini- 
nają bindę żydowską lub ekscentryczny kapelusz. 
a tomahawki, te słynne tomahawki, to nie jakieś 
przecudne toporki, ale niekształtne krzywe kije, 
a na końcu ich w rozszczepieniu, sznurkiem przy- 
mocowany kawałek żelaza, kamienia, lub nawet 
kości |.. Ratują jeszcze sytuacyę łuki, smukłe, ła- 
dne mimo prostoty i cieniuchne strzały zakoń - 
czone grotem, wystrugane na ostro z twardego 
drzewa, lub zaopatrzon€ na końcu w zatemperowa- 
ne pióro, w które się trucizny nabiera. 

Tak przebiegliśmy potrosze cały ten ciekawy 
pawilon, a schodząc nie zapomnijmy wstąpić na 
dole do ozdobnego pokoiku na prawo gdzie 
urzęduje sekretarz tego działu p. A Szwajkart i 
gdzie znajduje się księga pamiątkowa. O podpisy 
w niej i aforyzmy proszą rodacy z za oceanu. 

Bardzo to była szczęśliwa myśl urządzenia ta. 


kiej księgi, bo nietylko będzie ona dowodem, ja- 
ka publiczność przepłynęła mniej więcej przez 
wystawę i jakie jej warstwy najgorliwiej się wy- 
stawą zajęły, lecz później przeglądając tę księgę 
z licznych , a nieraz bardzo charakterystycznych 
zapisek możnaby ciekawe wnioski powyciągać. 
W jednem miejscu jakaś ręka pisze szczerą proś- 
bę do tułającej się gdzieś po Ameryce rodziny, 
aby dała znak życia o sobie, gdzieindziej widok 
pawilonu wydobywa patryotyczne zdanie z czło- 
wieka, po którym ani z wykształcenia, ani ze sta 
nowiską jego nie możnaby się tego spodziewać. 
Jednem słowem pełno tu nilek i niteczek, łączą- 
cych nas z naszymi drogimi poza morzem, które 
dopraszaią się. aby je ująć razem i złączyć w sil- 
ny węzeł. 


Unici na Podlasiu. 


Pod datą L sierpnia piszą z Podlasia do 
Dziennika Poznańskiego : 

W roku 1887 — 1888 do gubernii oren- 
burgskiej, jak wiadomo, wywieziono 42 rodziny 
uniekie, W liczbie tej znajdował się i Bazyli Ły- 
sko z rodziną ze wsi Teśmienica, parafii Ostrów. 
Bazyli Łysko umarł w gubernii orenburg- 
skiej w kilka lat po przybyciu na miejsce wy- 
gnania. Dwa Jata temu umarła też starsza córka 
Dominika, poślubiona Aleksandrowi Chomnikowi 
(z powiatu lubartowskiego. gminy Tarło, wsi Za- 
biełło). Ponieważ ślub brali w Krakowie, a rząd 
rosyjski małżeństw takich nie uznaje za legalne, 
więc żonę wywieziono, a męża zostawiono na 
Podlasiu, chociaz prosił o to, aby go wywieziono 
razem z całą rodziną, albo przynaimniej pozo- 
stawiono mu dwoje dzieci, syna i córkę, mają- 
cych wówczas po lat 6 i 5. Odpowiedziano mu 
ua to, że dzieci te są nuieprawe i że muszą wy- 
jechać s matką. 

Wogóle należy zauważyć, że gdy wywieziono 
małżeństwo, poślubione w Krakowie, nie po- 
zwalano mu nietylko mieszkać razem, 
ale nawet w jednej wsi. 

Na Z»słanie Ducha św. trzech Unitów areszio 
wano w Ostrowiu i odesłano ich do Włodawy. 
Trzy pary jadące do ślubu złapali w okolicach 
Lublina. Przewodnik zemknął. Donos zrobiono 
we wsi Uślimów. 

W Ostrowin stróż przy kancelaryi gminnej 
miał żonę z Galicyi wyznania rzym.-kat ona 
ciężko zachorowała. Pop chciał ją spowiadać i za 
życia umówić się o pogrzeb. Po świadectwo, że 
jest kato'iezką mąż udał się do Włodawy. Swia- 
dectwa nie wydano, lecz napisano z powiatu gmi- 
ny: „Pochować ją stosownie do tego, jakiego jest 
wyznania.“ Żony nie zastał przy Życiu. Było to 
w niedzielę. Korzystając z tego że strażnik po- 
szedł do cerkwi, nieboszczkę zawiózł na emen- 
tarz katolicki, gdzie ją pochowat Strażnik z po- 
pem uie zas'awszy ciała, pobiegli na cmentarz 
ke olieki, szukali następnie po stodołach, gum- 
nach do nocy. a s'różowi grozili, że zostanie ze- 
słany. Uwolnili go ze służby. Postarał się o me- 
trykę z Galicyi, że była katoliczką — stróża 
przyjęli napowrót do służby. 

Strażnika z przedmieścia Jam przenieśli do 

awy aa-tar Że nie dopilnował Unitów grze- 
biących umarłych na emeńtarzu mwatelickime -IFA 
cementara wyzuaczają umyślnie warię, ażeby pil- 
nowała i chwytała Unitów, którzy nieboszczyków 
grzebią na cmentarzu katolickim Tych stróżów, 
którzy nie dopilnowali, wzięto na policyę. TłÓ- 
maczyli się, że strażnicy pilnują dzień i noe i nie 
mogą dopilnować, a skądże oni mogą to zrobić? 

Unici obowiązani są świętować wszelkie ga- 
lówki. Na prawosławnych mniej zwracają uwagi, 
a w polu u popów zwykle w galówki najwię- 
ksza praca. W Jamach niedawno kilku ludzi za- 
slali strażnicy przy robocie w młynie i w cegiel- 
ni. Prawosławnych uwolnili od wszelkiej odpo- 
wiedzialności, a Unitom kazali zapłacić po rublu. 

Unitom. jak wiadomo, nie wolno chodzić do 
kościoła. Na odpustach zwykle aresztują ich po 
kilkunastu. W Lublinie 3 maja aresztowano także 
kilku Unitów. między nimi 18-letnią dziewczynę, 
Sawiczównę. Dopiero w pięć tygodni po areszto- 
waniu odstawiono ją etapem na miejsce zamiesz- 
kania — do Ostrawia. Odległość od Lublina wy- 
nosi 87 wiorst. Pięciotygodniowa podróż 


Kraków, 12 Sierpnia 1894. 


etapem była dla niej istnem piekłem. Kilkakrot- 
nie usiłowano ją znieważyć. Skarżyła się przed 
władzą. Skarga wywołuje tylko drwiny i obraża- 
jące godność niewieścią żarty. 

Unici muszą odbywać wartę noeng przy cerkwi. 
Tych, którzy od tego uchylają się, oddają pod 
sąd, który każe płacić karę pieniężną, lub ska- 
zuje na więzienie. Ze wsi Teśmienicy Konstante- 
mu Mosiejowi kazano zapłacić 60 rubli za to, że 
nie chciał odbywać warty. Niedawno sprawy po- 
dobne zdano na wójta gminy. Widocznie nie 
chcą rozgłosu. Unici obowiązani są płacić za 
szkołę, której mie żądają i która ich dzieci prze- 
prowadza na prawosławie; Unici obowiązani są 
odbywać wartę przy cerkwi i utrzymywać w po- 
rządku cmentarz, na którym nie 'chowają swych 
nieboszczyków. 

Taka dola tyeh nieszczęśliwych męczenników. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 11 sierpnia. 


Prowineyonalna prasa niemiecka w Austryi 
wydała nowe hasło. Doradza ona Niemcom w 
krajach o ludności mięszanej, aby starali się nau- 
czyć języka drugiej obok uich żyjącej narodo- 
wości Hasło to mie jest jednak wcale wynikiem 
poczucia sprawiedliwości. ale interesu, a zdobycie 
znajomości języka słowiańskiego ma być 'tyłko 
środkiem do zdobycia posad w urzędach 1 sądach 
tak w tym celu, aby zapewnić teudeneyom geor- 
manizacyjnym silny wpływ, jak i dlatego, aby 
zdobyć materyalne korzyści. Dowodzi tego arty- 
ku? dziennika Linser Tagespost, który uskarża się 
przedewszysikiem na to, że w Czechach i na 
Morawach w powiatach, które zamieszkują 
Czesii Niemcy, coraz więcej posad w urzę- 
dach i sądach uzyskują Czesi. Z tego wyłącznie 
powodu pisze ów organ liberałów niemieckich: 
„Niema żadnego innego środka zapobieżenia te- 
mu (zajmowaniu posad przez Czechów) jak tyl- 
ko ten, aby Niemcy pilnie i z całą usilnością 
uczyli się po czasku i w ten sposób zdobywali 
warunki do konkureneyi z ruchliwymi i wszędzie 
wciskającymi się Czechami. Obawy wynarodo- 
wienia nie podzielamy. Dziś narodowe poczucie 
u Niemców u podnóżs Suńeż sianęło rak wy- 
soko, że możność wejścia w stosunki z inńami 
narodowościami nie może go osłabić. Na drogę 
tę należy wstąpić tembardziej, że czeska zarozu- 
miałość (?) i nienawiść doprowadziły ruch naro- 
dowy do tego punktu w którym Czesi zacho- 
wując szowinistyczny kierunek. utracą wszelkie 
zdobyte korzyści, to jest do wyłączności *zeakrie- 
go języka. Dziś już są czescy kaudydać Liór:v 
uczyli się wyłącznie po czesku, języku niev =- 
ckiego nanczyli się tylko niedokładnie i m wawiii 
się korzyści, które daje znajomość obu języ! " 
Naprężenie czeskiej opinii nie pozwala + w 
dziewać, aby rychło zwyciężyły rozsądniersz 
glądy. Wobec tego Niemcy powinni staus 
straży. Tak jak Czesi nie znosili wczęd. 
Niemca niewładającego językiem cze © 
Niemcy powinni urzędnikowi Czechow: 
nie zna dokładnie języka niemieckiego. vu 
urzędowanie niemożliwem i postarać si A 
usunięcie. _W mi jąk_„kandydac* narodowo: 
Siem ckiej ubiegający się o pubiiczne stosu" isti 
wyuczą się drugiego języka krajowego, bę ią su 
sznie mieli pierwszeńsiwo i zapobiegną o «ładu ę- 
ciu całej administracyi przez Czechow. Ja: rze- 
czy dziś sioją w Czechach, na Morewach 
i na Sląsku należy niestety powiedzieć sobie : 
„Narodowy interes Niemców wyniaga znajomości 
drugiego języka krajowego*. Piękne te zamysły 
rozbić się jednak mogą o to, że również Czesi 
a na Slasku także Polacy postarają się o dokła- 
dną znajomość języka niemieckiego, a nabyć jej 
można także w szkołach, w których język nie- 
miecki nie jest językiem wykładowym, a wtedy 
z obu stron szanse będą jednakie, z tą tylko ró- 
Łnicą, że dla Niemców wynczenie się języka cze- 
skiego lub polskiego przedstawia stokroć więcej 
trudności, niż dla Czechów i Polaków nauczenie 
się języka niemieckiego. Zapowiedź walki może 
więc przynieść narodowościom słowiańskim tylko 
tę korzyść, że ostrzega wcześnie o zamiarach 
przeciwnika, a niechęć, która wieje z owego ar- 
tykułu, zbyt jest starą i znaną, aby mogła dziwić 


Z obcego Świata. 


„Bogaci i ubodzy“ Maartena Maartens'a. „,Gla- 
dys“ Hugona le Roux. „Charaktery“ Paulhan'a. 


W obecnej chwili literatury, dotąd bez znacze- 
nia w ogólnym ruchu umysłowym, coraz częściej 
dopraszają się miejsca pod słońcem, a każda na- 
biera ważności, skoro zjawi się autor, przynoszą- 
cy do powszechnej symfonii ton nowy, lub też 
taki, który już znanym nadaje swym talentem 
świeżość i oryginalność. 

Od kilkunastu lat literatury skandynawskie, do- 
tąd mało znane, przodują nowemi ideami, które 
rozpowszechniają tacy mistrze, jak Ibsen; obecnie 
Holandya wydała zdolnego powieściopisarza Ma- 
artena Maartens'a, którego dzieła poznać można 
w angielskich tłómaczeniach. 

Pomiędzy literaturą holenderską a angielską 
istnieją dawne stosnnki. Jeszcze w XVII wieka 
pomawiano Miltona, iż zaczerpnął pomysłu do 
awego Lucyfera z utworu holenderskiego tragika 
Vondel'a, który przedstawił przed nim zbuntowa- 
nego anioła. 

Dając ciągle znaki życia, literatura holenderska 
nie miała jednak znakomitszych talentów. Maar- 
tens dopiero swą świeżą powieścią „Bogaci i u- 
bodzy* zwrócił na siebie nwagę. Maartens po- 
siada świeżość; niekiedy trochę naiwną jaką po- 
siadają zwykle przedstawiciele drobniejszych spo- 
łeczeństw. Mniej w nim sztuki, mniej znać ro- 
boty, a za to jest więcej szczerości. Spotykamy 
u niego obyczaje odmienne, odcienie, nową atmo- 
sferę. Autor w „Biednych i bogatych* dotyka 
według zapowiedzi dogmatycznego tytułu wieku- 
istego problematu, poruszanego wielokrotnie w 
każdej niemal literaturze, przez ludzi różnego 
talentu i różnych przekonań. Przed pół wiekiem 
pisał Dizraeli „Sybillę dwóch narodów*, w parę 
dziesiątków lat później Kraszewski „Dwa świa- 


ty“; obydwaj mieli na myśli warstwy społeczne, 
rozdzielone stokroć więcej pomiędzy sobą, niż od- 
rębne szczepy. 

Maartens przedstawia walkę pomiędzy bogaty- 
mi a ubogimi na tle dramatycznej historyi upad- 
kn starego rodu, którego odwieczna siedziba 
przejść musi z powodu ruiny w obce ręce. Nie 
rozwiązuje on wcale problematu spoleczuego ja- 
kiego dotyka, ani nawet przyczynia się do jego 
rozwiązania, ale kolizye pomiędzy warstwami 
społecznemi odmalował z prawdą, na tle miej- 
scowych obyczajów, a to samo już starczy, by 
powieść zajmującą uczynić. 

Maartens nie sprzeniewierza się przytem tra- 
dycyjnej uczciwości literatury holenderskiej. Po- 
wieść jego jest białą, jak większa część powieści 
angielskich i to tłómaczy po części entuzyastycz- 
ne przyjęcie, jakiego doznała, jakkolwiek brak jej 
artystycznej faktury i śmiałości francuskich utwo- 
rów. 

Tezę śmiałą i dość powszednią. choć nader 
subtelnie obrobioną, podjął Hugon le Roux w 
powieści „Gladys“. Autor poświęcił ją Bour- 
getowi, który znów w liście, umieszczonym za- 
miast przedmowy, wykazuje całą jej wartość, za- 
znaczając, iż powieść psychologiczna wysuwa się 
znów na pierwsze miejsce w ruchu umysłowym 
francuskim, a na poparcie swego twierdzenia cy- 
iuje szereg ntworów, pomiędzy któremi mieści 
Haeres Daudet'a. 

W „Gladys“ rozgrywa się tylko sprawa milo- 
sna. Właściwie wchodzą do niej tylko dwie oso- 
by: on i ona. Dawno już powiedział jeden ze 
znakomitych autorów, iż nie ma na świecie więk- 
szego nieszczęścia nad miłość dwojga uczciwych 
ludzi, którym się kochać nie wolno. Z pomiędzy 
dwojga bohaterów Le Roux jedno tylko jest ucz- 
ciwe. Siarczyłoby to jednak do nadania tragiczności 
powieści, ale autor urwał opowiadanie w chwili 
w której wejść powinna w grę uezciwość boha- 
terki, doprowadzonej do upadku zręczuą grą wy- 
trawnego zdobywcy serc. 


Sama zręczność przecież nie starczyłaby do 
zdobycia takiej kobiety, jak Gladys, ale bohater 
znudzony i zblazowany powszedniemi miłostka- 
mi, pokochał rzeczywiście szlachetną kobietę, w 
niczem niepodobną do tych, które dotąd zapeł- 
niały jego serce. Działała tu więc siła uczucia, 
mająca swoją nieprzepartą wymowę obok do- 
świadczenia. 

Powieść kończy się tam, gdzieby się rzeczywi- 
ście rozwinąć powiuna, bo Gladys nie należy do 
tych, eo kłamią i oszukują, dzieląc się pomiędzy 
ukochanym a mężem, szanowanym i godnym sza- 
cunku. 

W rozwinięciu i starciu charakterów powieść 
Le Roux ma pewną analogię z „Bez dogmatu“. 
T-ktyka Huberta przypomina taktykę Płoszow- 
skiego. Jeden i drugi nigdy nie traci panowania 
nad sobą, a pomiędzy motywami, rządzącemi ser- 
cem Gladys, jak i sercem Anielki, jest przede- 
wszystkiem chęć podźwignienia moralnie ukocha- 
nego. Cała jednak umiejętność Płoszowskiego roz- 
bija się o niezłomne zasady Anielki, gdy tymcza- 
sem bohaterka francuskiego autora upada. 

Pomysł Sienkiewicza jest mądrzejszy, konse- 
kwentniejszy, niżeli Le Roux, ujawnia się też w 
różnicy przeprowadzenia dwóch powieści głębo- 
ka różnica obyczajowa. Francuz wprost nie jest 
w stanie pojąć kobiety, któraby się oparła uko. 
chanemu. Czy takich kobiet nie ma we Fran- 
eyi? 

Pytanie to nasuwa powieść Le Roux jak rów- 
nież i drugie, którego jednak widocznie autor 
dotykać nie chciał: Co dalej uczyni Gladys? Ozy 
owa szalona miłość Iluberta nie przeminie, jak 
wiele poprzednich, skoro posiadł ukochaną ? 

Wysoki artyzm Sienkiewicza leży w tem wła- 
Śnie, że nie postawił swego bohatera w podo- 
bnem położeniu. Czuł dobrze, iż konsekwentny 
Płoszowski swą niestałością zawiedzie ezułe ser- 
ca i nie chci odzierać go z uroku. Może tę 
samą niewiarę ma i Le Roux co do stałości Hu- 
berta, może dlatego cofnął się przed rozwiąza- 


niem powieści? Ale przez ten brak spada ona 
do bardzo pospolitych, boć ostatecznie idzie tyl- 
ko w niej o to, czy przebiegłe kombinacye Hu- 
berta odniosą zwycięstwo mad uczciwością Gla- 
dys. 

Powieść Le Roux pisaną jest w pamiętnikowej 
formie, najlepiej widać odpowiadającej potrzebie, 
skoro istnieje dotąd, pomimo rażącego nieprawdo- 
podobieństwa Bo przecież nikt z nas nie zna o- 
soby, spisującej co dnia swoje wrażenia. Nawet 
pensyonarki przestały się bawić w ośmieszone 
memotre'y. 

Forma pamiętnikowa, równie wzgardzona, jak 
powieść w listach, nadaje się przecież znakomi- 
cie do subtelnej analizy psychologicznej, skoro 
od czasów Klarysy i Nowej Helojzy pojawia się 
od czasu do czasu w literaturze, a nawet poja- 
wia teraz coraz częściej. 

Przechodząc od dzieł iekkich do poważnych, 
zaznaczyć trzeba ciekawe i dostępne dzieło „Cha- 
raktery* Paulham'a. Nigdy tyle, eo dziś, nie za- 
stanawiano się nad charakterem, nad jego zna- 
czeniem istotą, zmiennością, ezęsto niepojętą, nie 
mówiąc naturalnie o tych, które są wynikiem 
choroby, objawem patologicznym, jak kłamstwo 
u histeryczek, lub zrzędność u śledzienników. 
W zdrowych jednak osobnikach, ileż widzimy 
nieraz zmian dziwnych, sprawiających iż czło- 
wiek w danej chwili nie jest podobnym do sa- 
mego siebie, Zmian tych sam wiek nie tłómaczy, 
a zdarza się przecież nieraz, że człowiek dojrza- 
ły zaprzecza nagle całej swej przeszłości. 

Paulhan zastanawia się nad temi psychologi- 
cznemi zagadkami i stara się zdać sprawę ze 
zjawisk, dziwnych tylko z pozoru. Charakter 0- 
bejmuje różnorodne składniki, często wcale z 80- 
bą niezharmonizowane, a słowa i czyny człowie- 
ka stosują się do tych, jakie w danej chwili 
przeważają. Stajemy się dopiero jednolitą osobo- 
wością za pomocą walk i usiłowań, 

Charaktery dzieli Paulhan na różne grupy, 
stosownie do mniejszego, lub większego wyrobie- 


nie osobowości i nadaje im różne nazwy. Najwy- 
żej w hierarchii moralnej stawia zrównowa. 
żonych, w których harmonijny rozwój zjedno- 
czył różnorodne czynniki, żadnego nie poświęca- 
jąc, a przeciwnie, szeregując je tylko i każdemu 
dając miejsce właściwe. 

Są to charaktery wyjątkowe, chociaż spotyka- 
my je na różnych szczeblach wiedzy, naturalni: 
jednak znaczenie ich wzrasta w miarę bogactwa 
zharmonizowanych materyałów. 

Mniejszą już wartość posiadają charaktery, na 
zwane przez autora ujednostajnionemi. 
W nich bowiem różne pierwiastki zagłuszone sy 
na korzyść jednego. Domagają się one jednak 
praw swoich i wybuchają niekiedy, burząc do- 
tychezasowy porządek moralny, Sprawiając srogie 
niespodzianki tym, którzy mie umieją sobie zdać 
sprawy z istoty charakteru i uważają go za nie-. 
wzruszony fundament. Tymczasem charakterów 
zrównoważonych, a zatem pewnych, jest na .ie-"' 
szczęście niewiele. Mało kto podejmuje pracę w 
tym kierunku, & CO gorsze. mało kto domyśla 


się, że tu jest praca do podjęcia, praca niezmier- ' 
nie ważna, bo na niej opiera się cała przyszłość 


człowieka i wszystkich 2 nim związanych. 

Paulhan wylicza bardzo wiele rodzai charawte- 
rów: niespokojne, nerwowe, impulsywne, roz- 
drobnione, chaotyczne, a każdy rodzaj określa i 
odkreśla trafnemi rysami, posługując się przykła: 
dami, które spostrzegawczy hadacz dopełnić mo! 
że łatwo, oglądając się wkoło siebie. 


Jest to książka ciekawa i podsuwaiąca wiele + 


materyału dla myśli, a takie są najpożyteczniej- 
sze. Przytem nacisk, położony na charakter, tę 
podstawę ludzkiej istoty, trafne definicye jego 


X 


odcieni, a szczególniej zwrócenie uwagi na pre-, , 


cę, jaką każdy człowiek w tym kierunku podjąć + 


powinien, nadaje jej wartość etyczną, przy war- ; 
tości naukowej. 
Walerya Marennć. 
mna 


Kraków, 12 Sierpnia 1894. 


NOWA REFORMA. 


lub gniewać. Przyzwyczajono już do niej wszyst- 


kich. 


Z Paryża. Rewelacye Vitraca. 
stronnictwo. 


Dwie sprzeczne wiadomości znajdujemy eo do 
senzacyjnych rewelacyj Vitrac-Desroziera 
Mianowicie Temps 
stanowczo zaprzecza, jakoby Dupuy kiedykol-|g: 
Rząd 

uważa tę całą historyę za produkt pory ogórko-|p 

wej i letniej kanikuły. Jeden z dzienników poda- 
je nadto wiadomość, że Vitrac pokryjomu opu: 
ścił Paryż. W sprzeczności z tem pozostaje treść 
rozmowy Drumonta z jednym ze współpracowni- 
ków Journal'u w Brukseli. Drumont miał oświad- 
czyć, że wszystko, co o jego osobie opowiedziano 

w Figarze, jest prawdą. „Nie przyjąłem pro- 
a pozycyi, — mówił Drumont, —i dlatego prze- 

Przepła- 
aby mnie 
zamordowali, jak to Leboucher opowiadał. 


zamieszczonych w Figaree. 


wiek usiłował przekupić 6 Drumonta. 


padłem przy wyborach w Peronne. 
cono nawet anarchistów, 


Już nawet nie przypominam sobie, 


w tem dziwnego. Ciekawą tylko jest rzeczą, jak 
się u nas traktuje dzienniki. Przekupuje 81€ 


je, lub ich redaktorów wtrąca Się do 
Bani O rzeczach tych nie ro opo- 
wiadać po prostu dlatego, że uwałanoby Szcze- 
góły mojego opowiadania za przesadę." 

Co prawdy w tych zaprzeczeniach i oświad- 
czeniach, — wykaże się sspewne na jednem z po- 
siedzeń Izby, gdyż sspewne w sprawie tej nie 
braknie interpelacyj. 


O wynalazku Turpina obiegają najdzi- 
waczniejsze wieści. Wynalazek jego oddano fa- 
chowej komisyi do rozpoznania i oceny. Komisya 
zarządziła, jak wiadomo, doświadczenia z wyna- 
lazkiem Turpina, — eo ambitnego wynalazcę i je- 
go zwolenników pobudza do krzykliwych manife- 
Btacyj. Opowiadają oni cudowne historye o mor- 


derczej maszynie Turpin'a. , Tak Figaro głosi, 


że działo pomysłu Turpina jest lżejsze, niż do- 
tychczas używane, że z łatwością przenosić je 
można wszędzie, nawet na wysokie góry i na da- 
chy (stc!), co mu jednak nie przeszkadza działać 


tak strasznie, że przy jednym strzale wyrzuca 33 


tysiące pocisków ; tuzin tych „maszyn piekiel- 


nych* może zatem w dwóch sekundach takie sa- 


mo sprawić zniszczenie, jak 40 tysięcy ludzi w 


jednej minucie. 


Turpin nie może doczekać się orzeczenia ko- 


misyi rzeczoznawców i odgraża się. że zwróci się 
znowu do Niemiec, gdzie poznają się na warto- 
ści jego wynalazku. Miał on oświadczyć wobec 
jednego z redaktorów Temps'a, że uda się do 
cesarza niemieckiego i prosić go będzie o kawa- 
łek chleba. Cesarz z pewnością go nie odprawi 
czem ; zażąda też od rządu francuskiego zwro- 
wszystkieh swoich planów i modelow. 
lrvonoszą z Paryża, że 78 posłów porozumiało 
się. celem założenia nowej pattyi p. t. Associa- 


tion pour- les rêfermes républicaines“. W pro-| 


giamie swoim stawia nowa partya parlamentar- 
‘na: decentralizacyę administracyi; nowe ustawy 
e stosunku koscioła do państwa; zmżenie czasu 
leżby wojskowej; powszechną reformę podatko- 
SA Uryeoeą nabytych zasobów w kapitałach. 
"tot i spadkach; ochronę robót kobiet i 
aość stowarzyszeń Wszystkich robotni- 
kuw' celem ochrony ich interesów ; założenie 
przy pomocy państwa kas inwalidów dla robot- 
ników roinych i przemysłowych; obronę praw 
indywidualnych i interesów ogółu przeciw mo- 
nopolom fiuansowym, haudlowym i przemysło- 
wym i w. i. 


n, KE) 


Z Włoch. 

Przywódca medyolańskich anarchistów adwokat 
dr. Gori, bawiący obecnie w Lugano, protestnje 
w dzienniku Sera przeciw twierdzeniu obrońcy 
Caseria Dubreuila, jakoby on (Gori) zrobił z 
Caseria anarchistę i był jakby „moralnym spraw- 
cą zamordowania Carnota. Gori opowiada, że gdy 
poznał Caseria, tenże znajdował się pod wpły- 
wem najzacieklejszych fanatyków francuskich, a 
„szelkie usiłowania, aby go z tych szponów wy- 
drzeć, spełzły na niezem. Oświadczenie to jest 
oiekawe o tyle, że potępiono w niem wyraźnie 
zabicie Carnota i zaznaczono różnicę, jaka istnie- 
e między t. zw. umiarkowanymi i anarchistami 

Fuu“. 

<.narchista włoski Cipriani. który skutkiem 
“w ustawy francuskiej uciekł do Belgii, nie 

atual tam amar przyjęcia. — Wydalony 

w policyę przeniósł się do Anglii. 


gg 
DWIE ROCZNICE 


(d. 12 sierpnia 1794 r.) 


"to lat upływa, gdy „dzień 12 sierpnia czarne- 
u sgłoskami zapisał S'€ w historyi naszego Na- 
dor, z tych rocznie jest tragiezna śmierć 
*eniasa, księcia Michała Poniatowskiego, 
ry złapany DA konszachtach z nieprzyjacie- 
m 27 truje się, aby ujść kary za zdradę, po- 
pełnioną wówczas. gdy usiłowania Narodu skie- 
rowane były ku ocsleniu skołatanej Ojezyzny. 
Smutne to były dla nas czasy, gdy na dwóch 
tonach: królewskim i prymasowskim, zasiedli 
rodzeni bracia, którzy utorowali sobie diogę do 
nk godności nie zasługą i powołaniem, 
ale prołekeyą i zdrad A 
o dwaj, z urzędu yh w Polsce dostoj- 
licy którzy powinni być stróżami całości 3 a 
dalnościOjczyzny, zdradzają kraj Własny, Kslają 
naiestat władzy, który osiągnęli siłą lub intrygą 
okrywają imię Polaka. | 136 

chał.Jerzy Poniatowski urodził się w 17 
Jako członek, a następnie (po Massalskim) 
v. komisyi edukacyjnej, gorliwą zrazu | CZyu” 
rozwinął działalność, która jednak niebawem 
nie i niknie wobee dalszych jego czynów 

«r godnych. s 

ue zatrzymując się na przytaczaniu intryg, 
$ "iniętyeh w roku 178%, aby czcigodnego kra- 
p, skiego biskupa i patryotę, ks. Sołtyka, uezy- 
“ 1a umyśle niepoczytalnym, w celu zagarnię- 
'a siebie milionowego w dochodach biskup- 
twa krakowskiego (w czem król był sprężyną, 
4 i generał Wodzicki nieszczęsuem narzędziem), 
ość spojrzeć na zachowanie się ks. Michała ja- 
O prymasa i pierwszego królewskiego doradcy. 
Zamiast gromić wybryki króla, ukazywać mu 


Turpin. Nowe 


wieczór, odjazd ze Lwowa 


obowiązki, jakie na niego włożono z berłem 
koroną i przynajmniej budzić w nim ducha pra 
się ua niesłychaną w historyi, bezkarną gospo 
cznem jeszcze państwie — co wi 
stępuje do tych knowań i 


otuje zdradę najgorętszym zabiegom Narodu. 
Gdy Kościuszko z załogą warszawską w sier 


Prusaków i Moskali, przejęto list, 
księcia prymasa do królewieza prus 


Warszawę uderzyć. 


innego ratunku“. 


przestał. 


tylko suchą wzmiankę o śmierci prymasa. 


dwuwiersz : À 
„Książę prymas zwąchał linę, 
Wolał proszek. niż drabinę*. 


i 


wości — książę prymas obojętnem okiem i ser- 
cem wita uszczuplanie granie kraju, nie oburza 


darkę wrogów w udzielnem i terytoryalnie zna- 
ęcej. sam przy- 
sam własnoręcznie 


niu 1794 roku nadludzkiemi zabiezami przez 
kilka tygodni już stolicę obraniał od oblegających 
pisany przez | 
A kiego, w któ- 
rym książę Michał prosił Prusaków, aby jak naj- 
prędzej ocalili króla wraz z rodziną i jednocze- 
Śnie wskazywał sposoby, gdzie i jak Daja e 


Pismo powyższe schwytano, a za zdradę stanu 
wzburzony lud chciał prymasa powiesić. Król, 
dowiedziawszy Się 0 wszystkiem, napisał list do 
brata i przydał truciznę, dodając : „już nie masz 


Rzeczywiście prymas, widząc z okien swego 
pałacu, przy ulicy Senatorskiej, wielkie zbiego- 
wisko ludu, który chciał wtargnąć na pokoje bi- 
skupie, zażył truciznę i w kilka godzin, o godzi- 
nie 11 rano dnia 12-go sierpnia 1794 roku żyć 


Gazeta, współcześnie w Warszawie wychodzą- 
ca, przez wzgląd na Stanisława Augusta, podała 


Po mieście zaś podawano sobie z ust do ust 


Że śmierci prymasa Poniatowskiego Polska nie 


opłakiwała. dodawać nie potrzeba. 


Dla całości tego wspomnienia wspomnieć nie 


miał odpowiedzieć, brzmiało : 
„Powinien opowiedzieć z całą prawdą o 
śmierci księcia prymasa Poniatowskiego, ponie- 


Kołłątaja". 
tań. powyższe zbywa następującą odpowiedzią : 


„O śmierci księcia prymasa, czy był otruty, 
czy nie i przez kogo, nie nie wiem. Byłem zada. 


446). 


którzy za przykładem Warszawy wypędzeni przez 


ścisku. 


Polski, gdy lud warszawski 


tącego wroga. Wybuchło powstanie. 


niewa wzięło do niewoli. 


spełana w miesiąc wzmocniona Została znacznemi 
posiłkami. Dnia 20 łipca rozpoczęło si 
nie miasta, a po trzytygodniowej mężnej obronie 
Wilno zdobyte zostało przez Moskali dnia 12 


nieprzerwanem prawie pasmem snują się gwałty 
Moskali i ciężkie prześladowania na Litwie. Na- 
ród jednak litewski, pomny wielkich tradycyj Rej- 
tąna, Kościuszki, Miekiewicza, Traugutta i tylu 


innych godnych świętej sprawy obrońców, wy- 


trwały bój toczy z potężnym najazdem i nie traci 
na chwilę wiary w przyszłość swobodną. Silny 
musi być naród, któ 


ny nie jest. Orion. 


KT”ronika. 
Kraków, 11 sierpnia. 


dziś z Krakowa około 80 przedstawicieli Świata rę: 
kodzielniczego i przemysłowego. 


wadzony będzie dla osób jadących na wystawę lwow- 
ską. Odjazd z Krakowa nastąpi v godzinie 9 m. 36 


nooy 16 bm. po ic | conach: w ten sant apo- 
sób, jak przy pociągech umyślnych, knreującyck w 
każdą sobotę względnie w każdą niedzielę. Dla 
no:malnie kursujących, a z owym pociągiem łączą 
cych się pociągów osobowych , udziela się ten sam 
opust. 
Wiadomości osobiste. Przybył do Krakowa hr 
Latour, szef sekcyi w ministerstwie oświaty, i zwie- 
dza zakłady naukowe, oraz zabytki i osobliwości 
sie Towarzystwa „Szkoły ludowej“ złożył 
p. Seweryn Udziela 20 złr. jako wkładkę członka 
wi 0. 

A ŁC Pająka , dyrektora szkoły na 
Kleparzu, otrzymujemy następujące pismo : T7 

Koszta urządzenia wycieczki z krakowskiemi dzio- 
ćmi szkolnemi i towarzyszącemi im osobami na wy- 
stawę krajową wynosiły 1.789 złr. 15 et., miano 
wicie przewóz 360 osób, wyżywienie ich, honora- 
ryum lekarza dra Sternbacha, nadzór dzieci, bilety 
wstępu na wystawę, do panoramy i pałacu sztuki 
it p. Na opędzenie tych kosztów otrzymał komitet, 


urządzający tę wycieczkę, od Prześwietnej Rudy m.| Ferdynanda E chhorua. Czterotygodniowy pobyt w 
Krakowa 300 złr, od p. Tschapkowej 26 złr., Sto- | czasie nieprzerwanej pięknej pogody Sprawił, ił 
warzyszenie pp. piekarzy 10 złr., od Świetnej Dy-|dziatwa nabrała cery świeżej, zdrowej, a objawy 


i i ie 25 złr, od 
koyi kasy oszczędności w Krakowie ; 
m rofesorowej łomniekiej we Lwowie 50 złr.; 

1 zestników 
tę wydatków pokryto z wkładek uczes 
- "R Za te zasiłki składa komitet Łaskawym 
Ofiarodawcom serdeczue podziękowanie. 44 
Z teatru miejskiego donoszą nam: w niedzielę 
i w poniedziałek po raz ostatni odśpiewają artyści 


pani P 


Załoga moskiewska wypędzona z Wilna, nie- 


ę oblęże- 


sierpnia 1794 roku. — Od tej chwili do dziś 


ry sto lat walczy, a pokona- 


z 


Nadzwyczajny póciąg osobowy (nr. 19) z Kra- 
kowa do Lwowa i napowrót dnia 14 bm., jako w 
przededniu święta Wniebowzięcia N. M. P., zapro- 


o godsinie 11 m. 25 w 


zawadzi, że po wzięciu do niewoli i uwięzieniu 
Kościuszki w Petersburgu, jedno z pytań rządu 
moskiewskiego, na które Naczelnik szczegółowo 


waż wiadomo z gazet, że był on otruty przez 


Kościuszko odpisując na 20 zadanych mu py- 


leko od Warszawy i zanadto byłem zajęty nasze- 
mi oddziałami, iżbym miał czas na dowiadywa- 
nie się o nowinach". (Kościuszko przez K. str. 


Druga roczniea, w tym samym dniu przypa- 
dająca, to zdobycie Wilna przez Moskali, 


powstańców dnia 23 kwiótnia 1794 roku — na- 
powrót w dniu 12 sierpnia przemocą tę stolicę 
Litwy odebrali i dotąd w żelaznym trzymają u- 


Gdy ożywczy duch Kościuszkowskiego powsta- 
nia wionął z Krakowa w najodleglejsze dzielnice 
nadspodziewanie 
szybko dojrzał, stając na wyżynach uobywatelenia 
własnego i poczucia narodowego, Wilno, to ser- 
ce Litwy, w bratnim z Polską uścisku postano- 
wiło rownież otrząsnąć się z wspólnie nas gnio- 


ojsko polskie pod dowódziwem pułkownika 


Jakóba Jasińskiego, wraz z mieszczaństwem, Mo- 
skali rozbroiło, a komendanta pułkownika Arse- 


Na wiec rękodzielników do Lwowa wyjechało 


„Pajace*, oraz odtańczą balet „Wesele w Ojcowie“, 
We środę ostat: ie przedstawienie operowe. : 

Ż Czytelni kolejowej. Na walnem zgromadzeniu 
członków Stowarzyszena „Czytelnia kolejowa“ w 
Krakowie, w miejsce ustępującego prezesa p. Fran- 
ciszka Hubera i zastępcy prezesa p. Wincentego 
Okornickiega, wybrani zostali: prezesem p Józef 
Florek, zastępcą p. Antoni Stróżyński obaj podurzę- 
duicy kolei państwowej, sekretarzem p. Władysław 
Baczyński, kancelista kolei północnej. = 

Wniosek, dotyczący zmiany statutów, przyjęto je- 
dnogłośnie. Statuty po zredagowaniu. prawnem i 
zatwierdzeniu przez namiestnietwo wejdą zaraz w 
życie. 


domu przy ulicy Krowoderskiej l. 52 usiłowała o- 


mość, że widziały wieczorem na jednem z drzew 
Matkę Bożą. Na wieść tę licana gromadka zeszła 
się na wskazanem miejscu, strzegąc drzewa dzień i 
nocą i badając, czy pogłoska jest prawdziwą. Część 
z tych utrzymywała, że widziała również Matkę 
Bożą, a gdy proboszcz nie chciał tego uznać, wy- 
słali członkowie gminy skargę na niewiernego księ- 
dza, a równocześnie iozpoczęły pielgrzymować tłu- 
my do Szczyrku. Starostwo z obawy przed zawle- 
czeniem chelery, codziennie bowiem przybywało około 
2000 włośsian, wzbroniło dalszego pielgrzymowania, 
a oboje dzieci oddano pod obserwacyę lekarską, 
Pożar w Łańcucie. Donoszą stamtąd: W 


nocy 
ze środy na czwartek wybachł tu ogień w 


domu 


sąsiedn'ego domu i przeniósł się niebawem na Bzpi- 


Nr. 182. 


8 


„Dusza kobieca“. 


Oddawna wiadomo, że kobieta jest zagadką, którą 
na różne sposoby rozwiązywano, ale ani jednego nie 
znaleziono rozwiązania prawdziwego, ani jednego, 
któreby odpowiadało jej istocie. Jiowodem choćby 
literatura wszystkich narodów, zajmująca się nieu- 
stannie piękną połową rodzaju ludzkiego; dowodem 
żonaci i nieżonaci, młodzi i starzy — każdy niemal 
bez wyjątku mniej lub więcej często znajduje się 
w tem położeniu, iż kobiety zrozumieć nie może. 

Niemiecki uczony Beut, prefesor w jednym z za- 
kładów naukowych żeńskich, długie lata stndyów 


Samobójczy zamach. Dziś przed południem w |izraelity Sprechera w Rynku, wnet opanował dach poświęcił badaniom duszy kobiecej i od czasn do 


czasu puszcza w świat zdobycze swych prac i spo- 


truć się fosforem 42 lata licząca Józefa Paprocka |tal wojskowy, w którym poczęły się palić okna gal | P'TSeŻeŃ, odnoszących się do tego przedmiotu. Prace 


Zawezwane Towarzystwo ratunkowe w przeciągu 10 
minut stawiło się na miejscu. Niedoszłej samobój- 
czyni podano natychmiast środki wymiotne i zało- 
żono pompę żołądkową, poczem odwieziono ją do 
szpitala ów. Łazarza. Powodem rozpaczliwego kroku 
miały być emutne stosunki materyalne. Życiu Pa- 
prockiej nie grozi już żadne niebezpieczeństwo. 

Ciemnota wśród ludu wiejskiego. Dosłowny 
odpis listu pewnego gospodarza St. G. z Prądnika 
Czerwonego pod Krakowem do urzędu gminnego w 
Zakopanem brzmi, jak następuje (po poprawienia 
błędów) : 

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystns! Pro- 
szę pana wójta, czy też żyje ta kobieta, która przed 
trzema laty była na Prądniku Czerwonym z córką, 
która umie zażegnywać różne kołtuny. 
Nazwiska tej kobiety nie wiemy, niech pan wójt 
będzie łaskaw 
że ją życzą, 
Prądnik Czer 
kę za 5 et. d 


nasi, lub z powodu ich nieobecności Wydział kra 


Postępuwania Węgrów, czy tez 
osłoniętych bagnetami węgierskiemi Prusaków jest 
do uajwyżezego stopnia prowokacyjne. — Posłowie 


jowy powinien wpłynąć na namiestnictwo i rząd 


i wiązania na dachu. Wtedy przybiegli na pomoc 
dwaj strażnicy i naczelnik straży i przytłumiwszy 
pierwszy zarodek ognia, szpital wojskowy ocalili. 
Posucha była straszna, a ogień nie żartował i szyb- 
ko rozchodził się po domach. Gdy straż ujrzała nie- 
możliwość uratowania płonących domów, rzuciła ca- 
łą siłę na sąsiedni dom piątrowy, w którym mie- 
szkał adwckat p. Szpunar i w którym mieści się 
biuro geometry z aktami. Dach tego doma począł 
się już palić. Po bardzo ciężkiej i mozolnej pracy 
udało się straży ogień zlokalizować. Ogółem spaliło 
się siedm domów mieszkalnych w samym Rynku. 
Ratunek Lył bardzo silny. Pp. wojskowi znacznie 
przyczynili się do powodzenia akcyi, straż pracowa- 
łą nad siły. 

Z Przemyśla donosi miejscowa Gazeta: Dzień 
2 sierpnia b. r. dla drużyny sokolskiej w Przemy- 


poświęcenia dokonał rz.-kat. biskup ka. dr. Ostoja 
Solecki. W uroczystości oprócz prezesa „Sokoła“, 


» po 
córka podbiegła na ratunek, podała rękę 


nież 


miast matka z córką utonęły. 

Pożar kopalni. 
Warszawski otrzymał wczoraj uspakajającą wiado- 
mość telegraficzną tej treści: „Szanse ocalenia ko 
palni coraz większe, Świst w szybie, 


bniejsze do pary, niż dymu.“ 


jest, iż kopalnie, pomimo olbr 
nych, da się ocalić. 


tochę niezwykła, trwała cztery dni. 


Konno z Berlina do Karlsbadu wybrał się temi 
dniami dr. Lasser, profesor dermatologii na uniwer- 
sytecie berlińskim. Podróż ta, w naszych czasach | świadomym chłodem wobec młodszych kobiet. A gdy 


jego są bardzo chętnie czytane, niemal rozchwyty- 
wane, taka w nich przebija się znajomość rzeczy i 
umiejętność zainteresowania czytelnika. Najświeższe 
jego dzieło nosi tytuł „Dusza kobieca“, Ź pra 
cy tej przytaczamy następujący, nadzwyczaj zajmu 
jący ustęp: 

Bierzemy tu — mówi autor — miłość w ści- 
ślejszem znaczeniu, miłość kobiety do mężczyzny. 
Przedewszystkiem łącząc się dozgonnym węzłem z 
mężczyzną, musi kobieta wytworzyć sobie pojęcie o 
jego prawdziwych, lub też urojonych zaletach. Nie- 
gdyś przypisywano miłość jakiejś mistycznej iskierce, 
która w jednej chwili wzbiecić ma płomień. Ale ja 
sam, chociaż w niektórych moich poezyach opiewa- 
łem cudowną siłę miłości, jako psycholog usi'nie się 
zastrzegam, abym miał pięknemi i poetyckiemi fra- 
zesami rozwiązywać zagadki ducha. Jako psycholog 
nigdy nie wierzę w raptowne oczarowanie które się 
w mgnieniu oka zamienia w miłość. Żeby się na- 
miętność rozwinęła, potrzeba spokoju, czasu i świa. 
domego przytłumiania Ta miłość czarodziejska, co 
to powstaje w jednej chwili, nie jest prawdziwą mi- 
łością; ona wybuchnie i zgaśnie. jako uczucie prze- 
lotne, które nie jest właściwie miłością, ale zwyczaj- 
nym afektem, który tylko trwa nieco dłażej. 

Kobieta, oceniając mężczyznę, zważa zarówno na 
jego zewnętrzne, jak wewnętrzne zalety. Zewnętrzne 
zalety mężczyzny wywierają na kobietę niezwykle 
wielki wpływ. Tylko ten, kto nie zna kobiet mo- 
że się łudzić, że męska piękność, dla której kobiety 
są tak słabe, nie jest głównym motywem miłości. 
Co więcej, można powiedzieć, że piękna kobieta w 
towarzystwie, na scenie, lub jakiembądź zebraniu, 
nie wywrze nigdy takiego wrażenia, jakie w takich 
miejscach zrobi piękny mężczyzna. Dlatego kobiety, 
gdy wobec nich mówi się o piękności mężczyzny. 
okazują o wiele więcej powściągliwości, niż mężczy - 
Żui w rozmowie o piękuych kobietach. Prawidłowa, 
niezbyt smukła, lecz o ila możności silna budowa 
ciała, regularne rysy twarzy, obfte czarne włosy, 
é wielkiego ducha, 
wystarczają, aby keło mężczyzny wirowały roje ko- 
biet i dzieweząt , jako motyle koło światła. Dalej 
zważają kobiety także na rodzaj zajęcia i na stano- 
wisko mężczyzny, tytuł szlachecki i wysokie stano- 
wisko urzędnicze; w szczególności wysokie stanowi 


Z Dąbrowy Górniczej Kuryer|sko w wojsku może wywrzeć na kobietę takie wra- 


żenie, że zapomni ona o wszystkich swoich obo- 
wiązkach. Sława poetycka artystyczna w ogóle lı- 


oznaka trwa- |teracka, ma także wielki wpływ przyciągający. Na- 
jącego pożaru, ustał. Wyziewy coraz rzadsze, podo- 


tomiast tytuł uczonego, chcóby otoczony anreolą sła- 


— Z tego widocznem wy niezmiernej i uznania, mało przyciąga fobiety. 
zymich strat materyal- 


Zona takiego człowieka czuje się duchowo znacznie 
niższą od męża. 

Prócz tego imponuje kobietom silna wola i wielka 
energia mężezyzny, zwłaszcza gdy jest połąc ona ze 


jeszcze z energią idzie w parse talent, wysokie wy- 


austryacki do stanowczego wystąpienia i ukrócenia A e : AE: Ee 4 
wybryków madziarskich hei R na chwilę rę- Zakład upiększania dam. Ostatnią nowością W kształcenie i iwa da era pak 
czyć nie można , czy niebawem nie rczegra się nad Ameryce jest „Zakład upiększania dam“, urządzony | czysna posiada pię. ny i w | tom: na ę 
Morskiem Okiem j przez pewną sprytną doktorkę w New-Vorkn. Na- czule słowa, które H ja seh ż6 R Ed ad 

Nowa fabryka stępnjący opis tego zakładu zamieszcza Milwaukee |ezcie mężczyzna umiarkow y prze= 


krwawy dramat. 


w Podgórzu. Od miesiąca istnieje 
ta nowy zakład fabryczny patentowanych, podwójnie 
falcowanych, cementowych dachówek, glaznrowanych 
1 w gorącym torze moczonych, wynalazku inżyniera 
p. Engelhardta. Właścicielem fabryki jest p. Wiktor 
Lubliner, który Patent p. Engelhardta zakupił na 
własność. Fachowi znawcy przypisują wynalazkowi 
tema wiele zalet. 

Z placu wystawy. (W. Dbr.) Lwów. 10 sier- 
pnia. Gdyby taka, jak w tej chwili, pogoda wytrwa- 
ła do niedzieli, należałaby ta z pewnością do naj- 
lepszych. Po upale bowiem spadł dziś około godzi- 
ny 5 lekki deszczyk, po nim znowu się wyjaśniło, 
ale powietrze mie tak już rozpalone czyniło prze- 
chadzkę po wystawić przyjemną 

A przechadzają się dziś prócz publiczności dwie 
wycieczki. Jedna z powiatu liskiego, mianowicie 82 
dzieci i 6 nauczycieli pod przewodnictwem inepekto 
ra Kiścińskiego, a drugs z Rudek. Ta liczniejszą a 
od poprzedniej, bierze w niej udział 84 dtap! CH X, 
nych, ztego 12 włościańskich. i 33 osób som i 
Koszta pokrywa częścią wydział powiatowy, 

ubliczna. F 

WE R oprócz kilku wieców i a 
oprócz tomboli na boisku, kose, owa o go- 
oskę Ślązaków, którsy przybywają do 3 
dsinie ? rano. Nie wątpimy, że patryctyczna publi- 
ozność iwowska przyjmie godnie kresowych roda- 
ków. 
W poniedziałek zjawi się na wystawie dość nie 
liczna, bo do 100 osób zaledwo, wycieczka z Buda 
pesztu. Przybywa ona o godz. 8'/, rano, 

Uczestnicy wycieczki z Wielkopolski na wy- 
stawę krajową we Lwowie z?ożyli w prezydyum 
magistrata lwowskiego 450 marek z przeznaczeniem 
na założenie gimnazyum polskiego na Śląsku au 
stryackim 

Przy budowie gmachu sądu karnego we Lwo 
wie zaszedł wczoraj nieszczęśliwy wypadek, R męło 
mianowicie rusztowanie, skntkiem czego dwaj robo 
tnicy odnieśli ciężkie uszkodzenia 

Z Zakopanego otrzymujemy wiadomość o nader 
świetnym rezultacie wczorajszego wieczorku, urzą- 
dzoneg tamże pzz Koło Pań na dochód Towar: y- 
stwa „Szkoły ludowej“. W ‘sali zabrakło miej.e 
Wszystkie bilety rozchwytano. ` : 

Z Rabki powrócił do Krakowa oddział „dziewcząt 
z leczniczej kolonii wakacyjnej izraelickiej dziatwy 
szkolnej, wysłany po raz pierwszy staraniem dra 


zołzów, dzięki znakomitemu działaniu wody rabczań- 
skiej, zupełnie ustąpiły. Opieką lekarską, zupełnie 
bezinteresownie, otaczał dzieci dr. Stanisław Momi- 
dłowski, i 

Rzekomy cud. Z Biały piszą : W wiosce Szezyrk 
opodal stąd położonej, dwoje dzieci, z których jedno 
z nich liczy lat 8, a drugie 11, rozpuściły wiado- 


Herald: „Obok eleganckiego salonu w stylu ture= 
ckim, znajduje się gabinet prywatny. Jest to wła- 
ściwy przybytek, poświęcony bogini piękna i tym, 
które wzywają jej pomocy. W środku gabinetu stoi 
stół, a na nim tajemniczy srebrny przyrząd. Jest to 
aparat do upiększania. Do właścicielki tego cudow- 
nego instrumentu zwracają się zamożne panie © po- 
radę. Cudowny aparat oczyszosa skórę, Gady, 
| czyni elastyczną, miękką jak aksamit. Pacyentka, 
po odbytej oeracyi wygląda odmłodzona prey 
muiej o lat dziesięć. I na czem polega hp a ź 
Poprostu na kąpieli twarzy. Dama, pragnąca Fo A 
odmłodzona o iat dzieeięć, siada na wygodnym ch 
ku, przysuniętym blisko stolika z aparatem 1 ay 
pominającym cokolwiek etołek używany przez B 

„ak końcu zwinięta rurkowato przechodzi o | 
spi i im a twarzą 808 W ro- 
aparat, tworząc pomiędzy nim 2e A 
dzaju tunelu. Właścicielka zakładu, dop Er I 
sażu twarzy, smaruje ją maścią swego wynalazkn. Po 
umocowaniu jedwabnej zasłony na głowie, pacyentka 
szczelnie zamyka oczy, a doktorks wypuszcza z apa- 
ratu parę, nasyconą delikatnemi perfumami. Para 
ta pada wprost na twarz. Tego rodzaju manipula- 
sya trwa Zazwyczaj przez 15 minut, po upływie 
których doktorka ściera maść z twarzy gąbką, uma- 
czaną najpierw w wodzie gorącej, a następnie zim= 
nej. Właścicielka „zakładu upiększania dam“ utrzy- 
muje, iż sposób przez nią wynaleziony nietylko u- 
piększa skórę, lecz i wzmaenia. Istotnie po kąpieli 
tej cera skóry odmładza się. Taką samą manipula- 
cyę można zastosować do ramion i biustu, jeżeli 
panie wybierające się na bal pragną czarować swe- 
mi gorsami. Rozumie się samo przez się, iż wła- 
ścicielka „przyrządu upiększającego* robi wyborne 
interesy, bo któraż z pań jeżeli tylko stać ją na 
opłacenie dość dużej sumy, może pozbawić się przy- 


jemności wyglądania młodziej o lat dziesięć, zwłasz. 


cza gdy np. przekroczy czterdziestkę 


Mianowania. Lwowski wyższy Sąd krajowy zamia- 
nował praktykantów sądowych: Dyenizego Hlibowiekiego, 


Ignacego Ozemeryńskiego i Władysława Brylskiego au- 
skultantami sądowymi. 


Składki. Dla wdowy K. M. nadesłał D. z Jarosła- 
wia 1 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 12 sierpnia: „Pajace*, opera w 
2 aktach Ruggiero Leoncavallo, oraz „Wesele w Oj- 
cowie“, balet w 1 akcie układn p. Zaborskiego, s 
muzyką Karola Kurpińskiego. 

W poniedziałek 13 sierpnia: „Pajace", ope- 
ra w 2 aktach Ruggiero Leoncavallo, oraz „Wesele 
w Ojcowie“, balet w 1 akcie układu p, Zaborskie- 
go, s muzyką Karola Knrpińskiega = "= 


wać 


głowę kładą jej zasłonę jedwabną, która |tylko stopniowo, ale 


szłością, a pesymistycznie patrzy na teraźniejszość, 
wtedy posiada u kobiet łaski niesłychane. 

Miłość przemienia się w namiętność dopiero przez 
długie przebywanie z kobietą, którą mężczyzna ko- 
cha równocześnie wskutek przeświadczenia, że mi- 
łość zuajduje coraz większą wzajemność, przyczem 
przywiązanie powiększa sę z każdym dniem pod 
działaniem nowych wrażeń. 

Gdy namiętność nie zaspokoi się Bzybkiem mał- 
żeństwem i mim się bolesny proces nie cdbędzie w 
centrach mózgu i nie zacznie burzyć, trzeba przede» 
wszystkiem stworzyć lab wynaleźć jakąś nową sferę 
interesów, która wyparłaby ową pierwszą z porząd- 
ku dziennego. 

Z miłości leczy się człowiek bardzo powoli i 
na sto wypadków trzeba przy 
99 przedmiot miłości czemprędzej nsunąć z widoku. 
Tylko, że nawet to eamo przez się jeszcze nie po- 
maga i nie leczy całkowicie miłeści Jak powiedzia- 
łem, trzeba stworzyć jakieś nowe przeciwieństwo, 
lub też zburzyć interesowną sferę miłości i to ma- 
drze, umiejętnie i powoli. Prócz tego istnieje jeszcze 
jeden sposób, chociaż więcej chwilowego, niż gwał- 
townego leczenia miłeści. Temu, kogo opanowała na- 
miętność, trzeba pokazać przedmiet ubóstwiany w 
ohydnej barwie. Jest to jednak ekeperyment bardzo 
niebezpieczny Wstrząśnienie podobne może w jednej 
chwili zagrozić równowadze duchowej, a nawet 
życiu. 

I pod tym względem kobiety więcej cierpią od 
mężczyzn, ale też i więcej od nich potrafią znosić. 
Rozpacz miłosna rzadko którą kobietę wpędzi do 
grobu, podezas gdy u mężczyzn zdarza się to dosyć 
często. 


pw p 
Głosy publiczne. 


Jako chemik miejski winienem wobec zamieszczo. 
nych wczoraj w N. Reformie skarg malarzy pod- 
górskich oświadczyć, że badaniem pokostów i lakie 
rów, wprowadzanych w obręb miasta, zajmuje się 
sam urząd akcyzowy. Zamieszczona wiec wą 
wozorajszym numerze N. Reformy wzmianka mnie 
nie dotyczy. Stanisław Alberti. 

chemik miejski. 


a 
Wiadomości naukowe, literackie i ATtystyCZEE, 


— Ż teatru. Do rzędu oper, na których powi. 
dzenie zawsze liczyć można, należą | „Pa aen“ R 
Leoncavalla. Trudne zadanie artystów uatwia mie 
strzowska robota w kompozycyi i tło pelne poezyi, 
przykuwające słuchacza wdziękiem prawdziwym. 
Po żmndnych i mozolnych przygotowaniach wysta. 


4 Nr. 182. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 12 Sierpnia 1894. 


wiono tę dwuaktową operę wczoraj w szczelnie Zza- 
pełnionym teatrze. Pomijając treść, którą zamieszczo- 
no na odwrotnej stronie afisza, zazoaczamy z szcze- 
rem zadowoleniem, że „Pajaców* wystawiono nie- 
tylko bez zarzutu w najdrobniejszych nawet szcze- 
gółach, ale że bez trudu udało się aitystom w myśl 
autora sprawić wrażenie na publiczności grą pełną 
siły i umiejętnością śpiewu. 

Partye solowe dostały się w dobre ręce; p. Cor- 
dier p. Olszewski i p. Paszkowski i za śpiew i za 
gry pojętą artystycznie, a pełną uczucia, huczne 
zbierali oklaski; mniejsze partye, wykonane przez 
pp. Jarońskiego i Rybaka, przyczyniły się do uzu- 
pełnienia świetnego wykonania opery. Nia mniejsze 
uznanie przypada chórom. To samo wyraziła wezo- 
raj publiczność dzielnej orkiestrze kapelmistrza p. 
Hocka, zniewalając ją przeciągłemi oklaskami do 
powtórzenia pięknego intermezzo. 

W tem wykonaniu .Pajace* zyskają jeszcze na 
sile przyciągajacej t nie ulega wątpliwości , Że za 
każdym razem teatr będzie tak szczelnie zapełniony, 
jak to było wczoraj. 

Na zakończenie odtańczono balet w 1 akcie „We- 
sele w Ojcowie", układu p Zaborskiego, Z muzyką 
Karola Kurpińskiego. Huczne oklaski i kwiaty były 
nagrodą dla zręcznych a niestrudzonych > kj 
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Spesirzeżenia meteerelegiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 11 sierpnia. 


Wu * wozoraj | dzić 
g. 10 wig. 6 rano| 


dziś 
g. 2 pop 


Ciśnienie powietrza 40 7 mm|740-5 ma|740-7 me 


(sred. do 0) | 

Teraperatura 5 © 
w stornłach Oelsiusza aa Ui uii +20°,4 
Klsrupok i moo wiatru 
(0 =- ciaza, 10 burza) NW 1 | W1 |WNWI1 
Wilęctneść względna 

(w odnetkach ) 94% 814 50% 

“sn njaba 
10 6 8 
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Dział ekonomiczny. 


Wystawa w Bordeaux. W roku 1895, w cza- 
sie od 1 maja do 1 listopada, odbędzie się w 
Bordeaux, pod patronatem państwa i kompeten- 
tnych władz, wystawa, obejmująca. gospodarstwo, 
przemysł, sztuki piękne i nauki, z której wszak- 
że tylko działy, obejmujące nauki społeczne, elek- 
trykę, tudzież wyroby winne i spirytusowe, będą 
dostępne dla wystawców (obcych krajów). Zgło- 
szenia należy wnieść najpóźniej do 1 październi- 
ka 1894 r. 


Z targów zbeżowych. Kraków, 10 sierpnia. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6'50 


do 6'90. Żyto od—-- do—:—. Jęczmień od —— 
do—'—. Owies z opłatą akcyzową od —'—- do 
——, Groch od 9:— do 11—, Tatarka od 6— 
do 8—. Proso od 5— do 6:—. Fasola od 8— 
do 12:—. Jagły od 11— do 18*:—. Siano od 
— — do——. Słoma od —— do ——. Koni- 
Gzyna na paszę od —'— do—'—. Ziemniaki za 
hektolitr od —*— do—'—. Jaja za kopę od—:— 
do—.—. Masło za garniece od— — do——. Spi- 
rytus na 95% Tralesa za hektolitr od —— do 
79 —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—'— do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do Wyka od —.— do ——.. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. —'— do 
Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
—— do — —. Kukurudza za 100 klgr. — — 
do ——. Rzepak zimowy od —'— do ——. 

Bochnia, 26 lipca Na dzisiejszym targu noio- 
wano: Za 100 kilo netto: Pszenica 650. Żyto 
5:80. Jęczmień 5:50 Owies 540. Koniczyna 
—'—. Spędzono 395 sztuk bydła, 246 koni, 
906 świń. Płacono za 100 kilo żywej wagi 
bydła 29—, nierogacizny 35 —, konie za sztu- 
kę od 10 -- do 100 —. 

Uwaga. Następny jarmark 23 sierpnia. 


. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 11 sierpnia. Najwyższy trybunał roz- 
patrywał wczoraj zażalenie nieważności wniesione 
przez generalnego prokuratora dla ochrony pra- 
wa z powodu przesłuchania posła Biankinie- 
go przez sąd krajowy w Wiedniu jako świadka 
w śledztwie prasowem dotyczącem Narodnich 
Listów. Najwyższy trybunał przychylił się 
do zażalenia i uznał za bezprawne prze- 
słuchiwanie osoby, nie mcgącej być oskarżoną, 
pozornie jako świadka, gdyż Rada pań- 
stwa odmówiła swego zezwolenia na sądowe ści- 
ganie Biankiniego, jako redaklora wspomnia- 
nego dziennika. 

Wiedeń, 11 sierpnia. Książę bułgarski dzisiaj 
rano z wielkim orszakiem odjechał do Sofii 
Księżna bułgarska pozostanie jeszcze przez dłuż- 
szy czas u swoich rodziców w Szwarcowie, po: 
czem wraz ze swoim synem również odjedzie do 
Sofii. 

Milan odjechał stąd dzisiaj rano do Niszu. 

Budapeszt, 11 sierpnia. Budapester Correspon- 
deng donosi, że minister handlu wydał wczoraj 
koncesyę na budowę budapeszteńskiej kolei ele- 
ktrycznej podziemnej. Budowa kosztować będzie 
3.600.000 złr. i rozpocznie się w poniedziałek, a 
15 kwietnia 1895 ma być oddaną do użytku pu- 
blicznego. 

Berlin, 11 sierpnia. Berliner Tageblatt dono 
si z Petersburga, że oprócz ośmiu ro- 
syjskich okrętów wojennych płyną 
cych ku Korei z zapieczętowanemi 
rozkazami, miał starszy komendant 
wschodniej Syberyi otrzymać pole- 
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cenie, aby tamtejsze wojska były za- 


sya chce przedewszystkiem zachować zupełną 
neutralność, gdyby jednak w państwowych sto- 
sunkach Korei zaszły zmiany, pragnie bronić 
stanowczo swoich interesów. Francyaoświad- 
czyła już, że na wodach wschodniej 
Azyi będzie działać wspólnie z flotą 
rosyjską. 

Kolonia, 11 sierpnia. Do Koeln. Ztg. donoszą 
z Petersburga: Francuska policya zawiado- 
miła tutejszą, że już przed 14 dniami kilku bar- 
dzo niebezpiecznych anarchistów opuściło Paryż 
i udali się prawdopodobnie do Rosyi. Tajni a- 
genci paryskiej policyi przybyli tu i bawili w 
dniu ślubu carewicza w peterhofskim parku. 

Paryż, 11 sierpnia (Proces przeciw anarchi- 
stom.) Na wezorajszem posiedzeniu sądu adwoka 
kat Desplats bronił oskarżonego Sebastyana 
aure, poczam tenże sam przemawiał w swo- 
jej obronie i oświadczył. że nie jest winien, ża- 
łował, że nie mógł zbrodni otoczyć aureolą pro- 
pagandy czynu, oraz zaprzeczył, aby kiedyko|- 
wiek, pozostawał choćby w najodleglejszych 
stosunkach z osobami, ktćre wykonały zamach. 
Przysięgli słuchali wywodów oskarżonego na po 
zór z małem zaciekawieniem. 

Dijon, 11 sierpnia. Przysięgli potępili trzech 
anarchistów z2 powodu uwielbienia Casseria 
i anarchistycznej propagandy. 

Madryt, 11 sierpnia. Wśród plemion marokań- 
skich w okolicach Mazagranu powstała większa 
ruchawka. Donoszą tutaj, że gubernator obawia 
się napadu na kolonie amerykańskie i zażądał 
wysłania statków wojennych. 

Sofia, 11 sierpnia. Minisirów Stoiłowa i 
Petrowa przyjęto w środę w Haskivi bar 
dzo serdecznie i uroczyście. Burmistrz podniósł 
w mowie powitalnej przywiązanie ludu do księ- 
cia Ferdynanda, który ludowi przywrócił prawa 
i swobody. Stoiłow odpowiedział, że podróż 
jego wykazała wierność ludu dla narodowej dy- 
nastyi. Sztandarem Bułgaryi jest narodowa dyna- 
stya. Pod tym sztanda em Bułgarys pos ępować 
będzie na drodze niezawisłości. 

Sofia, 11 sierpnia. Prezydent ministrów Stoi- 
łow i minister wojny Petrow powrócili z po- 
dróży. Liczne . tłumy witały ich z zapałem. 
Książę Ferdynand przybywa tu juiro lub po 
jutrze. 

Shanghai, 11 sierpnia. W Fusanie wylądowało 
12.000, w Juengan 8000 żołnierzy japońskich. 
Łączą się oni koło Soeul, aby wystąpić przeciw 
nadchodzącym z północy Chińczykom. 

Shanghai, 11 sierpnia. Flota japońska zaatako- 
wała dziś port Weihaiwei. Z jednej strony odpar- 
ci usiłowali Japończycy po drugiej stronie do- 
rzeć. 


Odpowiedzialny Red: ktor 
Michał Konopiński. 
Wydawcą: Dr. Lesław Borońs x 
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wsze przygotowane do wymarszu. Ro-|«y 


Rnhryka „Nadasłąne”* n's pochodzi od Redak- 
ki ra taż żadzej odpewledzialności za uła 
"e przvjmujo. 

(ESEE A Ów ÓW I | w 0 ÓÓ | 


NADESŁANE 


Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowineyi 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm, podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. 


RLZ ZI 


Ważne ostrzeżenie dla rolników. Łatwo zro- 
zumieć, dlaczego uprawa słynnych gatunków 
pszenicy. jęczmienia, a szezególniej żyta „Impe: 
rial“ i „Triumph“, (pochodzącego ż uprawy Kr 
nesta Bahlsena, Vinohrady Praga) jest naślado- 
wana; wydają one bowiem 60-krotny plon i isto- 
(nie są tanie (gdyż na obsianie tej samej prze- 
strzeni potrzeba takowych 2 do 3 razy mniej, 
aniżeli innych gatunków). Aby rolnicy byli pewni, 
co otrzymują przeto oryginalne ziarno ma siew 
żyta „Imperial“ i „Triumph* wysyła, i to opa 
trzone znakiem ochronnym, tylko wymieniony 
producent, u którego za darmo można zasięgnąć 
bliższych szczegółów. (1941 1 3) 


Bracia Wohlfeld 
w Krakowie, Biuro, Hotel Centralny 


otrzymali nadal 


dostawę siana i słomy dla c. k. wojska. 


Upraszamy pp. producentów 0 nadesłanie 
ofert z podaniem warunków. (1968 1 10) 


A o" 


Dr. Franciszek Kulczyński 


otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej L. 48, I piętro. 
(1939 2 3) 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 3I, 
róg ul. Szewskiej. 1718 28 0 


a a o 
Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnis 11 sierpnia 1894 r 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Mustryacka renta złota 

44% austryacka renta (marcowa) 
44% węgierska renta złota 

13 węgierska renta koron. . E 
Akeya banku austro-węgierskiago . 
Akcye kredytowe . . . . . . 
Londy” . 


Banknoty banku pismiec. za 100 m | 61| — 
30 marek „NA... mao. 12) 15 
30-to frankówki za sztukę 9| 89 
Banknoty włoskie f 44) 50 
Dukaty austryackie Na o. | 5,89 
Wiedeń 11 sierpnia. Ruble ggg: Cena nafty 
1620 — 21:—. Spirytus „680 — Żyto na 


jesień 5 48—0-00. Pszenica na jesień 6 86—0 00 
Owies na jesień 6.12—0-00. 

Wiedeń, 11 sierpnia. 4% oblig. poż. krai. z 1891 
96:59; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9620; 49 
galic. fund. propin. 9640; 4'/, % list. banku kraj. 
10030; 5% owe obligi banku krajowego 102:—; 
4% list. kred. zierask. 56 let. 96-75; Akcye Karola 
Ludwika 216:50; Akcye kolei lwowsko - czern. 
281 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 149.—; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 14650; losy z roku 
1860 na 100 złr. 15525; losy z 1864 za 100 
złr. — 19750; akcye zakładu kred. dla handlu 
! przemysłu 36375; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 4155—; TLanderbank na 200 złr. — 
251 70; akcye austro-węg. banku ua 600 złr 
1.012— 

Berlin, 11 sierpnia. Godvina % minut 50 po pol. 
Austryackie kredyty 219-60 mrk. Węgierskie kra 
dyty —— mrk. Anstryacka złota renta 99 90 
mrk. Austryacka srebrna renta 9490 mrk Wę 
gierska złota renta 9970 mrk. Węgierska renta 
koronowa 92 60 mrk. Austryackie banknoty 163 80 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 
mrk. Ruble 21925 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk 4% listy likw 
Królestwa Polskiego —— mrk. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”. 


Zakł 


Przygotowawcza klasa do 


Prywatna szkoła ludowa 


Przez władzę konces. prywatny 


ad wychowawczy. 


Publiczna szkoła realna i 


z prawem wydawania świadectw z cha- 
rakterem publicznym. Założona w 1549 
r. Sypialnie iip. 4 mtr. wysokie. PFółpensyonarze pozostają do ró 
godz. wieczór. Przyjmowanie eksternistów i miejscowych uczniów. 


szkół średnich. 


Szczawnicą (Starym Sączem), 


C. k. austryackie «ý koleje państwowe. 


Najkrótsze połączenia 


między Krakowem a miejscami kapielowemi: Zakopanem (Chabówką), Rabka, 
Żegiestowem (Żegiestowem-Zdrojem), Krynica (Mu- 
szyną-Krynica), lwoniczem, Rymanowem, Truskawcem (Drohobyczem-Truskawcem). 


— i 
RASAS 


Księgarnia 


(. Gebethnara i Spółki 


w Erakowie 
poleca 
Gawalewicz M. Franciszek Zabłocki, 
szkic biograficzno-krytycz. 80 ct. 
Gawałewicz M. i Piotr Stacniewicz. Kró- 
lowa Niebios. Legendy o Mat- 
ce Boskiej. Zeszyt 1, 2 po 1 złr. 


Podczas wakacyj na wsi 1802 2 7 | oDRERERSZ p zj kac Pa eel z j F rini =D À 2 
A s i ZY i , d z ) 40 ct. (całość w 6 zeszyt. 7 złr.). 
= Speneder, Wien, VII., Westbahnstrasse, 25. | BOR zwł Pra 3 ú = RE Cena biletu jazdy | Geikie. Geologia. Tłom. z ang. prol. 
P Swiadectwa z charakterem publicznym. EE = gp przez (via) E. | EE. |111. Uwaga d Jurkiewicz, wyd. nowe przejrzane 
Y| 0 godzinie do stacyi o godzinie Ko kiama i AA. z 47 rys., 65 ct., 
r TEF as © ar . en . 
Pa <A = R - zł jet.|zł. [et.jzł [et. | | Jellenta Cezary. Eusapiada. 60 cnt. 
ETA” 825 rano Chabówka 1229 popołud.| 4 | Podg.-Płaszów-Sucha | 3/83] 2/55] 128/0) trito o4 26 czo |Kraushar Aleks. Zatarg Imci pana 
<> 846 4 Zak i 133  , 5 „ Bonarka ,, 3/36] 2,24] 1/12]X) Łukasza Konopki z miastem 
Iz 705 wieczór (za opane) 1154 w nocy 5 » „ go pl abal gli gl AES Toruniem. — Kartka archiwalna 
SJ — IE | 2— AREA ats BA 1749 - 1756, wyd. Il gie. 75 cnt. 
76 |> 825 rano 1238 popoł. 4 » Płaszów „ | 383] 255] 1/28]20 Baa is wrzes.Ą | Mierzejewski Lew. Kornelowi Ujej- 
FA A sitia Rabka ar, 5| » Bonarka „ |336| 224] 1|12|x) | skiemu, z ilustr. rysunku P. Sta- 
Re, | ż 705 wieczór 1204 w nocy 5 » s „ | m] s) s] »| „|DO = chiewicza, w ozdob opr. 2 złr. 
| «Th A J Ja : i o "= FERS uci s 5 A tto oa 25c orwa | | Radwański Jan. Szkic statystyczny 
C e zz poy rano Szcz wnica) 1214 popołud. 9 Tarnów 6/59] 438 2/20] Gz września | aptek w Austro-Węgrzech z 
i MOR zyj JE=V . 1038 przedpoł. ka 503 , 6 ” 5/36] 8/57) 1179 szczególniejszem uwzglednieniem 
pa == = 1055 w nocy Stary Sącz 609 rano 4 7 s n| n] n| r] n| » dd rednia o | Galicyi. 1 zir. i 
| re 8 "hw w 4 = - "EFS lool rlgol olą7| tylko od 25 czerwcaj | Stefczyk Dr. Fr. Handlowa działal- 
— 707 rano 7 „„ | 10 popek Ś » 8/88] 5/92] 2/97] żę 5 września ność Kółek rolniczych w Ga- 
1038 przedpoł. egiestów-Zdrój 604 wieczór | 7 4 7/65] 5/10] 2.55] oa: R licyi. 60 cnt 
5E ylko o czerwca g z u . 
0 1057 | POK w b dark aMi a aj KEG a e e j Świda B. K. Odrodzenie Śląska. S;|- 
707 rano 134 popołud.| 6 » 888| 5/92] 2/971 ixo od 25 czorwen 4 gika pracy naTowwain E 
38 » ś j 623 wieczór 8 7/65] 5/10] 2/55 ji c eszyńskim, oraz program na przy- 
4 Bo ea Muszyna-Krynica o wie ; y TEE T ynon szłość (cały dochód ze sprzedaży 
| = 28 > a a damene = - duaa mereen | przeznacza się na rzecz gimnazyum 
in 707 rano 212 popołud.| 7 | Tarnów-Stróże | 885| 5,92) 2/97) ©) | polskiego w Cieszynie). 30 ent. 
1038 przedpoł. 943 w nocy 11 s ” 7165| 5|10| 2/55 | R. Wołowski Michat. Z dogmatem, po- 
gr 1055 w nocy I s 786 rano 8 "n „ s.l ao a a eg wieść. 1 złr. 70 cnt. 
70% rano WONICZ | 22 popołud.| 7 | Rzeszów-Jasło |1186| 791] 3,96 ||Wydawnictwo Materyałów do hi- 
1088 przed poł. 943 w nocy LI 55 5 9118| 6 12] 3106 storyi powstania 1863-1864. 
JAW IHNATOWICZ LIERZE DPG dala e P 
LT i 707 rano 225 popo | 7 | Tarmów-Stróże | 918] 612| 306| ©) Nie szukajcie obcych fabryk! |_ 
Biawodne i wypróbowane środki do wywadinia wszelkich plam || sz © ses" emmo |a| ww | rosja 5a u u, i 7 
1055 W nocy [4 7 8 rano 8 CU CO Pi aj w' af Pj n d SU wra A 6 a Hecker Vaternacht "s 
II6Ż4W0 [6 | WYDIO owal 4 l 707 rano Rymanów 926 popoł. 7 | Rzeszów-Jasło |I186| 7191] 3/96 j A | J 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznan - kb 1038 przedpoł 953 w nocy 11 918] 612 3/06 | ni krakowski par akład z 
i suwa pl: stat ków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 ct s f > p? p s kaj. i eal.. S IeTWsZY 5 OWY zakda e 
Ak PRF boni ez. uieryj Jedwabnyeh kolorowych, 25 ct. 920 w nocy 738 rano 10 b % 11/86) 7/91] 3.96 |= p S j p y 2 
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, tlakoni et, "> ŚW << EZTWEWW.| "| 7 7 ee |- 5 
Biezóhna 3 pól Elsy E E maziowe i pokostowe, flakonik mały 20 ct., cały 30 et. 920 a Drohobycz- 4927 przedpoł.| 12 Lwów-Stryj 19/04]12/75] 6/38 |E chemicznego Cczysz z 
Brazylina. Prane w brazylinie materye us RAL i poplamione odzyskują pierwo- 1055 Trask y Joc 122 popoud. 14 „A * 13175] 9118| 4/59 g czenia i farbowania = 
! kolor. połysk i sztywność, pakiet 8 ent. aw z ó 4. j LI 
Etilina Ki póty powstałe z podłóć, Fm anilinowych, trawy, lakierów Sa ag kk d 1058 11110 przedpoł 12 Przemyśl Chyrów 12/24] 8/16] 4,08 r d 5 E 
wau 4: M P e Ay U DC m ' E| x<) Wozy wprost przechodzące. ©) Wozy wprost przechodzące I i II klasy. 4) W sobotę o 1117? przed południem i RCA ZAB T R 
K k w laseczkach, uży ię do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 ent | Kraków aju 1894. s e E 
Rizeń mydle, y anp aier jedwabnych, otłuszezonych i zbrudzonych, pakiecik po p e ag C. k. Dyrekcya ruchu. | G d k 5i = 
Aa ul. Grodzka, L. 51. [2 


Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 


i jedwabnych, kawałek 25 ent. 


Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 


wilgoci, smietanki, rosołu i t. p. ftakon 35 cnt. 


Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 ct. 

Qvilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 
świezośu, przytem koloru materya nie trael, pakiet 6 ct, 

Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i Żywiezne, flakon 5 et. 

Ziemianck orzyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 et. 

we Lwowie w sklepach własnych: ulica Koperni- 

ka. L. 2, ulica Halicka, róg Boimów. — W Krakowie, Sukiennice. 


Nabyć można 
L. 20. — W Czerniowcach, Rynek, L. 2. 


R NA OP "oc O 


pocztowych. 
134 26 0 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B, 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dzicłko radey Dra Miillera, traktujące o 


nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym. 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężna, 
pojawiło się w 27 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
9 


Edward Bendt, Braunschweig. 


Pp. ma trzy szyłdów i 
lakierników , 


32 52 


E 


4 
z 


Dla 


1 stoiarzy , 
farbiarzy, kapeluszników, blacha- 
rzy, i w ogóle wszelkich profcsyoni- 
stów ustanowiłen wyjątkowe ceny zni- 
Żome wszelkich, w ich zawodzie 
materyałów, co podaję do wiadomości 

| PP. majstrów. (Główny skład farb i materyałów 


Alojzego Hiibnera 


wow Rynek, D. 38. 


pokojowych, 


. t H 
tokarzy , eleganckie, trwałe, tanie. 


rok założenia 1835 . 


ke edi 


zanownych St. Póltnerhof. 1291 


0 et. 


Słynne 
złożeniem 1 złre 


1584 8 oli Meble i dekoracye | 


Stolarz FrąnkK Tapicer 
Wien, I., Krugerstrasse, 


album mebli z cennikiem wysyłą za 


Wykonanie jak najstaranniejsze ! 


Piękność niezawodną 
j 
| 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo-= 
wego, zwanego „Gesielitspomade”, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni plegi, liszaje, węgry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
biała — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 et 

pół 40 centów, 1873 4 0 


28 75 


kapuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, i 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenla z prowinoyi 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


NOWA R 


Kraków, 12 Sierpnia 1894. 


E FORMA. 


Fabryka i sprzedaż 


EA 


—o2Lom=—— 


T da do do do da do da da do da do do da da c co do da do oto olo clo dada 


. AN 5 i i naj ziej udoskonalonemi maszynami do szy- 
są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej ud y y 


ŝo 


i jecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży- 
ca n i swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej 3. 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są É% 
praa 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały; $o 
w Strassburgu złoty medal, $e 
w Temeszwarze złoty medal, 4 
Ww Pradze Dyplom honorowy. | 
Originalne Singera | 
SZYNY DO SZYCIA Ę 
że 
H, IMPROVED MASZYNY D 
(z czółenkami pierścionkowemi) : 3. 
s są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do aka Bu 6 sukien, to 
eż dla krawieczyzny i dla puorzadzanig utan ven A ” sę. 30 
eż Maszyny te z okragłym transportem (posuwaczem) o KA a 1 SW OEY ' 
ginalne Singera cylindrowe maszyny 52 najlepszemi specyalnemi maszy Po eM 
| -$ siodlarskich, oruż valunteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy 
stkich W pwzeiysłowech Ho Gd zne. Głównemi zaletami ich są: prosta i odpowiednia konstrukcya, 
KL] stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. (równe! aleta L: | l ie 
| i znakomity Inaleryał, z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich. części składowych, na $% 
d czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. Że peret- 
2 kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne. 
Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysekoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 2. 
eż okazała się znów znakomitym wyrobem. jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. 2. 
! o? Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są maśŚśladownietwem. 1 
= wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko | 
eż i «4 U > = 
| G. N eidlinger 
| “i nadworny dostawca, be 
e © 
| eż Kraków, ulica Floryańnska, L. 34. 206 79 0 ÈS 
| EE Filia w Tarnowie, ulica Krakowska, L. 45. PE ż. 
RTW TTTTTE PW TTW TTTTTYYYA TEETE N 


O00/00000G00i0000000009] CHOLERA. 
Tylko we Filii wiedeńskiej gene rek jes, male 


Heilmanna Kohna i Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, 1 piętro, 


snem rozwolnieniem, katarowi 
dostać można 


żołądka i kiszek, niedokrewno- 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


J. Kuz. Wiedeń Jading 
Ubrania meskie i dziecinne 
z materyj krajowych i zagranicznych. 


wysyła za zaliczką : 
12 flaszek kuracyjnego wina z borówek 
za 9 złr. 60 cent. 
12 flaszek deserowego wina z borowek 
za 12 złr. 

b 
“tady nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 

w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej 
ski), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, 
pisławowie. w Nowym Sączu, Tarnopolu. w Budapeszcie 
NEJ. 1237 22 100 


Podczas rozwolnienia wino z boró 
Heilmann Kohn i Synowie. 


wek należy pić jak najgorętsze. Skutek 
Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


ządziwiająco dobry. 1905 2 3 
- J9QODOOQOOBD.OOQGOCOOOOICOOCOOOCOOOGO 
sa r a O l a a 000 22 


Odsprzedającym daje się rabat. 
Bardzo wiellia ilość 


. M «TWh 
osób polepszyta swoje zdrowie 


y 


Wyciąg olejku d0 nszów 


c. k. sekundaryusza Dra Sehipka. uznany 
zesaczylnic przez wiela- lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką głuchotę 
(nie z urodzenia) mmxzza wr uszach, 
mtrwyjzamie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko. 
hierców we Lwowie; Wilibaida Bełdowicza 
w Czerniowcach ; Remana Jakubowskiego 
w Nowym Sączu ; Adolfa Beilego w Sta. 
nisławoewie ; Leona Gartnera, Karola Mare- 
scho w Samborze; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobycza; Edwarda Kahane w Tar. 


": *J0Q000 (3, 10006. 


19: 


i takowe Wrzymuje praz używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


ra 5 nopolu ; Plebana, Stophansplatz, 8, Twęrgy 
ż- | Mariuhilferstrusse, 106, w Wiednin. Tylko 
S " ia. | prawdziwy we flakonach z wyciśniętym na 
Środek popularny od dłuższego czasu, ekon nich napisem: „K. k. Secundurarzt Dr. Schi- 
Ehi latwy do użycia. Czyszeząe krew, daje się pek. Wien.“ Za poprzedniem nadosłaniem 
" PWilĆ prawie wo wszystkich chorobach chro I złr. 70 ct. wysyła 
ZASlUsOoWi 3 d 


+ SIę opłatnie do wszy- 
| stkich miejse Austro-Węgier, 259 22 A 


TZ RENE 


| Pod zaręczeniem! 
-= Nagniotki 
I wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


SALIRETINA* 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach. 

Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 

E. Stockmara, apt.; wa Lwowie u pp. Z. Ruckera. 

|apt, Alojzego Hübnera; w Brodach u p. H. 
Grtnspanna, a w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt, B. Witosławskiego, apt; w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt., w Milowce u p. J. Reisnera, 
apt; w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt. 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
poiu u p. Jamrogiewicza i Sp., apt.; w Zakopa- 
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 60 0 


nicznych jakoto © liszaje, reumatyziny. ie, h Ę 
A hia. dreszcze, zatkania, zmik pokarmu u kobiet, 
odabienie nerwów, brak apetytu. w g 
anemin złem g 
niu żołądka: £ 


A gruczoły, | U 
wszelkich zapaleniach, mdłosciach, 
trawieniui powolnem funseyonowa 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we 

wszystkiech większych aptekach šm iuta, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


1204 13 0 


s Ważne dla PP. Studentów. 


UNDURKI 


dla PP. Studentów 


$ wykonuje ściśle podług oryginalnych wzorów i pró- 
bek z materyału krajowego, w gatunku doborowym 
i po cenach przystępnych firma 1290 6 o 


Kraków, ulięa Sławkowska, L. 4 
š BREERĘWIEGERAEREEBRRRRBERE l 


$ 


Pani! 

e 

Chear mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze- 
ba się myć codzień 


liliowem mydłem Bergmanna 


wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul. 


(Znak ochronny: dwaj górale). - 
Najlepszy środek przeciw piegom i innym 
nieczysiościom skóry. — Dostać można 
po 45 cent. w Krakowie w aptece L Rosnera, 
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Flo- 
ryańska, w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
l Pogórzu w apt. Józefa Skakalskiego. 886 19 


Pierwsza e. k. austr. WE- WYŁ. UPrZ. 776 20 0 


asadowych farb 
fabryka KAROLA KRONSTEINERA, Wien, IlI, Hauptstrasse, 120, 


w domu własnym, m ach aad 
odszczególniona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych ARR 
dóbr, u. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystkich Ra 
warzystw przemysłowych, górniczych i hutniczy ch. wiel iej liczby 
| Przedsiębiorstw, przedsiębiorców budowy i budowniczych jak również wielu 

łaścicieli fabryk i domów. Farby te. używane do powlekania budynków, Są W 40 rozmal- | 
Ych wzorach od 16 et. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnie, a powleczenie takowemi 
zupełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opłatnie. 


z 


1 


rękawiczek A. M. Mirkiewicza "" Groaz 


ła cła cło ało cło cło do do E 


že tłoczyliśmy 


wołoską borowiczkę 


301W 


Nr. 5 


182 


Sara a en 
COGNAC 


criikenlevich István 


PROMONTOR. 


Fabryka nasza, założona w r. 1882, 
jest największą i najwydatniejszą 
destylarnią koniaku w Austro- Wę- 
grzech. 

Koniak nasz okazał się już w po- 
przednich latach, w których pano- 
wała cholera, najwyborniejszym środ- 
kiem zapobiegawczym. 

W ubiegłej kampanii gorzelniczej wy- 


o 
Digi 


= 


jego składu 
reszta otrzymywane 
czywiśćie, o tem 
nia się wprost z fabryka, 
ników i książek rachunkos 


które ka 
3 vych, które 
D) Częścią reszty, która mł 
batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego cd fabry- 
czenia c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
| źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr — 
i odstawiam aż do Tar- 
Wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- N$ 

od złr. 300 i pianina od 
20-letnia. e) Każde na- 

\ u mnie (albo w moim skła- 
fabryce za molm pośredni 


| 


[178.650 litrów wina, 


na co każdemu możemy przedłożyć u- 
rzędowe dowody. 

Fakta te wykazuja dostatecznie, jaką 
to niezwykła sprężyłością odznacza się 
działalność naszej labryki, wobec tego 
|może ona liczyć na pewne, że każdy, 
kto przywiązuje wagę do wyrobu do- 
brego, wybornego i rzetelnego, wyłą- 
| cznie będzie nabywał samemi honoro- 
| wemi dyplomami odznaczony 1092 3 3 


| COGNAC 


Gróf Keglevich Istvan. 


Dyrekcya 


| romontorskiej fabryki koniaku br. Stefana 
Keglevich'a następców, Budapeszt. 


NN NN 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Józefą Twaniokieg 
w = | 
s! nek gł, L, D, 0 


Na wypłaty maszyny / 
od 28 złr. i wyżej. — £ 


Gotówką 10%, taniej. ~ 


żąda w przeciągu trzech miesięcy od 


Najlepsze nawozy sztuczne 


jako to: 1834 16 30 
superfosfaty z kości , z guana i 
amomniakalma, mąkę kostna pa- 
rzoną, mąkę żuziową Thomasa 
(westfalska) saletrę chilijska itp. 

sprzedaje 
pod gwarancyą zawartości ważnych po- 
karmów roślinnych i po cenach najbar- 

dziej umiarkowanych 


żwiążek handlowy Kólekrolniczych 


w Krakowie, ulica Pijarska, L, 4, 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Woda kolońska 


lepsza od wszelkich Farinów i o połowe taniej, 
podług świetnego przepisu wyrałia apteka 
pod „złotą głowa“ 1792 3 0 


Leona Rosnera w Krakowie. 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranieznych, to załatwia to zawsze 
najtaniej przez 3081 85 0 
Gentralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 


FKufry, 
torby, neceseiry itp po baje- 
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr., 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr.. 
manierki od 50 ct. do 6 zir. 
paski do pledów, worki na 
pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 
hygienicznych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 


Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3.||] mann dom OO Nem 


_ Fabryka sukna 


JANA KOPGINSKIEGO 


w IKetach 


poleca w gatunkach doborowych sukna 
własnego wyrobu na 


mundurki dla pp. Studentów 


po cenach przystępnych. 
Cenniki przesyła i zamówienia usku- 
tecznia odwrotnie. 1903 2 3 


'Ważne dla wszystkich! 


Kiokolwiek potrzebuje in- 
serować. mriwio z Krakowa jak 
z prewincyi, w dziennikach kras 
kowskich, krajowych i zagra- 
nicznych. 


Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje 
swuety miejscowe, krajowe i zas 
graniczne, zarówno osoby pry- 
watme, jak instytucye, czytel- 

nie, kawiarnie i t. p. A: 
najtaniej i najdogodniej 
załatwiać to mogą za posrednictwem 


Głównej Agencyi Dzienników I Ogłoszeń 


Józefa Hopcasa 1 An- 
toniny Salomonowej 
w Krakowie 1101 16 0 


Towarzystwo 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poreką 
Wysoki Wydział krajowy we 


Towarzystwo posiada swe składy 


wym względom. 


Marceli Swiechowski. 


"WWWWWWWWWWWW WT 


ka, L. 25, I piętro, ob 


poleca się względom łaskawej Publiczności. 


CE 


KRZYSZTOFORY 

- t» p 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie Żadam za nie ani centa 


więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. k> W sprzedaży 


„fortepianów i pianin wstawionych u mnie w 4 
—.  pośredniczę zupełnie Lozintere- © > 


€ sownit 


Los Lwowski cena 1złr, ` | Giąpnienie dnia 27 września. 
Główna wygrana 


SEO. >©->©> Zir. 


Losy poleca: J. M. Grajower. kantor wymiany, Zygmunt Gleiz- 


Bazar krajowy; w Przemyślu Bazar im Zyblikiewicza; i 
Bazar powiatowego towarzystwa handiowego; w Tarnowie handel A. Świ- 
derskiego; w Radziechowie Bazar miejski. 

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa taska- 


Genniki gratis i franco. 
DY RE EC CY A.: 


ok Wgo Armółowicza, 


1343 3 12 


GQ Z dnizm w 

„.zfqu Sierpnia roku 1£91-szego 
przedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina ma- 
poniżej ccn fabrycznych i zadowalniam sią 
go ed fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesia- 


żdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
(e pozosiaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
ktory (n.p. w Wiedniu) ' 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
otwer:) przy,muję napowrót 


zaa 
VELS 
Wa 0 


w „de 


kupna. f) Sprzedając fortepiany i pianina 
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RABKA 


Zakład zdrojowo-kapielowy 


zawiadamia P. T. interesowaną Publi- 
czność że z dniem IQ sierpnia 
[P r., jako z rozpoczęciem lll sezonu 
|kapielowego, obniża cenę mieszkań 
oraz kąpieli o 25'/,. 

Pewną ilość mieszkań ma obecnie 
do dyspozycyi. 183% 3 3 


Zarzad Zakładu. 
E --- Wii TREK iw 


Lampy 
w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświeienia poleca SRÓWEG0 01 


Nowo otworzony skład z c. i k, uprz. fabryki 
„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. J2. 


Zamówienia z prowincyi wykonują się vdwro- 
tnie. Rysunki do dyspozycyl. 338 143 300 
Oeny barzo tanie. 


WE mówiąca także po polsku, 
N iemka posiadająca abne świa 
dectwa, znająca się na krawieczyznie, poszukuje 
miejsca bony. zarządezyni domu, lub tym podo- 
tnega. — Zgłoszenia : Amaha Wysznmie”- 
ska, Kraków, ulica Sławkowska, 
(E-"21.M piętno. 12. 1925 3 3 


1584 5 0 


dom bankowy. 


Ceny znizone o 15%.. 


powrożnicze 


w Radymnie 


ograniczona i subwencyonowane przez 
Lwowie, poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, limy kafarowe i promowe, gurty do 
wybijania wózków, chodniki na korytarze, sieci do 
polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby 
szpagatowe. j 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych. sprowadziło ulep- 
szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyro- 
bów wymaga Roboty wykonywane bywają pod nadzorem in=lruktora powroż- 
niclwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. 

W myśl zarządzenia c. k. Generalnej Dyrekevi kolei państwowej w Wie- 
dniu z dnia 28 października 1593 L. 150100 spowodowanego podaniem na- 
szem, uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść P. L naszych Odbiorców Zij- 
żenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w wysokości około 30%. 


komisowe: we Lwowie Centrainy 


w Stanisławowie 


44 81 


9 
~ 


Ks. Leon Pastor. 
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W pracowni ślłusarskiej 


Franciszka Kaczmarczyka 
przy ulicy św. Tomasza, 7, W Krakowie, 
najdzie umieszeżenie 2 uczniów do prak- 

tykt ńlusurskiej. 1935 3 2 
Warunki przyjęcia w miejscu 


Przeciw cholerze 


skutkująca, prawdziwa 2 20 
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sprzedaje po R złr. za litr 


5S. Jellinek 
Wyżowicach (Wisowitz) Morawa. 
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Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone, 
Hrajow 


wyroby andrychowskie) 


CJE 

) 

a A ) 
J. GRUNSPANA PRT- 6) 
ry, kapy wełniane jakartowskie, š 
U 

0 

( 


DYD 
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, różnego rodzaju drelichy, 
ryrobów krajowych w Krakowie 
stwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 


lepsze od zagranicznych. 


‘OSOON 


6 Nr. 182. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 12 Sierpnia 1894 


Skład fortepianów sarmo 


Masę francuską | Pa 


ło zapuszczania posadzek. 


Masę woskową 


własnego roba do ate, | PEAK do szga pasów Struny | SKŁAD FARB 
Glazurę bursztynową | Oliwy Ne met 
do lakierowania podłóg o ie; = pod „czar 


Farby pokostowe 


szybko schnące do podłóg 


Lakier do tablic szkolnych. 


L. 4510. 

Konkurs. 

Na opróżniona przez śmierć pe= 
sade budowniczego miej- 
skiego w Nowym Sączu 
rozpisuje Magistrat miasta Nowe- 
go Nacza konkurs. 

W ymaga się od kandydatów: do- 
wodu uzdolnienia teoretycznego i 
praktycznego we wszystkich gałę- 
ziach budownictwa. a w szczegól- 
ności także co do budowy dróg 
i kanałów, jak niemniej budowli 
wodnych: winni są nadto kandy- 
daci wykazać: swój wiek, stosun- 
ki familijne. fizyczną zdolność do 
spełnienia urzędu budowniczego 
miejskiego, tudzież dotychczasowe 
zajęcie. 

Z posadą tą połączona jest pła- 
ca w kwocie 1000 złr. rocznie; 
takowa będzie obsadzona początko- 
wo prowizorycznie, zaś po odby- 
tym czasie próby, który do lat 
służby wliczony będzie, nastąpi sta- 
bilizacya. 

Podania wnosić należy do Ma- 
gistratu w Nowym Saczu po dzień 
31 sierpnia 1894: wniesio- 
ne podania załatwione będa w cią- 
gu 14 dni po upływie terminu 
konkursu. 

Magistrat miasta Nowego Sącza 
dnia 9 sierpnia 1894. 
1954 1 3 Burmistrz Dr, Slavik. 


Panienki 


uczęszczijace do szkół wydziałowych lub 
seminaryum nauczy cielskiezo, znaj- 
dą w nadchodzącym roku szkolnym pod umiar- 
kowanemi warunkami, -przy rodzinie doświaclczo- 
nego pedagoga, mieszkanie, wikt i po- 
moc w ninkaech, tudzież w muzyce. 

Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


1945 1 10 
Do wynajęcia, względnie wydzierzawienia 
dom murowany 


o 5 pokojach i kuchni, wraz z za- 


budowaniami gospodarcz., ogród- 
kami i obszernemi podwórzami, oraz 
młyn amerykański o jednem 
kamieniu, w Prądniku Bia- 

łym, L. Il. i9613 


D 5% 
Ogłoszenie. 


Zarząd Krajowego Warstatu ko- 
łodziejskiego w Grybowie zawiadamia 
niniejszem rodziców i opiekunów, że wpisy 
uczimiów rozpoczynają się od 15 sierpnia 
b. r. 

Przy wpisie wykazać się należy następujące- 
mi świadectwami : 

1, Metryką urodzenia, że uezeń ukończył lat 
14, a nie przekroczył 18 lat życia. 

2. Swiadectwem szkolnem, że ukonczył z do- 
brym postępem przynajmniej szkołę ludowa. 

3. Swiudectwem odnośnego Urzędu gminnego, 
że uczeń prowadzi moralne życie i jest fizycznie 
zdrowy. 

Rodzice i opiekunowie mają w odnośnem po- 
daniu złożyć deklaracyę, że ucznia przez cały 
czas trzechletniej bezpłatnej nauki utrzymywać 
będą swoim kosztem, co jednak nie uwłacza mo- 
liwości otrzymania stypendyum lub zapomogi z 
funduszów krajowych lub powiatowych, jeśli u- 
czeń już w drugiem półroczu wykaże bardzo do 
bre postępy. 

Podania udokumentowane należy wnosić na 
rece Zarządu szkoły lub kuratora. 1955 1 2 


(Grybów, dnia 8 sierpnia 1894. 
Kierownik szkoły Kurator 


Andrzej Skoplak. Edmund KlemensieWicz, 
Ssukjelrt 
znajdzie umieszczenie 1952 1 3 


w handlu B. Kaspra w Nisku. 


5—10 złr. a. w. 


dziennego , pewnego zarobku, bez 
kapitału i ryzyka, zapewniamy każdemu, kto się 
sprzedażą prawnie dozwolonych 


elite Gyi wak 


lusów i papierów państwowych. 
Zuboszenia pod „Lose” przyjnuje Je Dan- 
neberg, ue en-kxpedition. Wien, L, 
Wolikeilu, 19. 1960 í 10 


Posada magazyniera. 


Do składów wegla Jaworznic- 
kiego poszukuję młodego człowie- 
ka, władającego językiem polskim i 
niemieckim w mowie i piśmie. Wysłu- 
żeni podoficerowie lub wolni od służby 
wojskowej mieliby pierwszeństwo. Wła- 
snoręcznie pisane podania należy wnieść 
do podpisanego 1959 1 3 
Czerny, ul. Pawia, 5. 


Gurty do maszyn konopne. 


do maszyn, Ragozyna i kaukaska. 


OOlivwiarI<1i. 
Smarowidło do osi. 
O00000000000000000000000000000000000 


sy do maszyn 


pianin i 
sharmonij 49. SAULUN 


z najlepszej skóry 


w Krakowie, ul. 
polecają 


Mamy zaszczyt najuprzejmiej zwrócić uwagę P. T. Publiczności na nasz 


Tokajski koniak 


destylowany z prawdziwego tokajskiego wina i prosimy nie mieszac go 
z nsśladownictwamni, gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gwarancyę za nasz 
prawdziwy koniak tokajski. jeżeli flaszka zaopatrzona jest naszy marka 
ochronną i znakiem na korku wypalonym. Nasz tokujski koniak jst do 
nabycia na wystawie w naszym pawilonie, jak i we wszystkich aptekach 
drogueryach i handlach korzennych, Kierownictwo pod nadzorem p. Wr- 
nesta Docusza, ¢. k. szambelana i posła, Zlecenia naszej firmy przyjmuje 
A. Rosenthal, Lwów, ulica Karola Ludwika, L. 37, 
generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny. 

1931 1 13 Z poważaniem 

a a 
Tokajsko-hegyalskie Towarzystwo dla wy- 


robu koniaku w S. A. Ujhely. 


PROROCY 


Bolesław Armatowicz h 


JUBILER 
w Krakowie, Rynek główny, L. 17, 


obok księgarni Wgo Friedleina, 
poleca łaskawym względom P. T. Publiczności swój nowo otwarty 


SKŁAD 
WYROBÓW ZŁOTYCH i SREBRNYCH 


wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. 

Praktyka, jakiej nabyłem, pracując w tym zawodzie prze- 
szło od lat 20, pozwala mi spodziewać się, że zdołam zupełnie 
zadowolnić nawet najwybredniejsze wymagania. 

Mam na składzie w wielkin wyborze pierścionki za- 
ręczynowe, obrączki i szpilki ślubne, wyprawy jį 
srebrne iip., wykonane podług wszelkich wzorów. 

Zamówienia i naprawy uskuteczniam szybko, na czas ozna- 
czony i po cenach nader przystępnych. 

Kupuję i przyjmuję w zamian przedmioty złote, srebrne | 
i inne kosztowności. Z poważaniem 


JBiolesław Armatowvioz. 
Kraków, Rynek gł., L. 17. 
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KAWKA 


Molla Proszki seidlickie. 


Tylko prawdziw 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jost orzeł 
i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
Ach proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
w brzusznych, kurczach żołądka 
zaflegmieniu , zgadze i chroni, 
cznem zaparciu stołca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


HG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TQ 
Cena zapieczęjcy nego oryginalnego pudełka 1 złr. w. &. 


OSTRZEŻENIE. 


Wódka francuska i sól Molla. 


jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. MOLLA i 
zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL". 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 


gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 


te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, K 


Wiszniewski, handle: St. Feintuch. 242 32 52 
z| Y an ` Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą z 
4 i} 

8 J eN HERBATĘ ROSYJSKA 
f; «Bf Ńwiż e poleca handel 2135 94 v| BR 
3 ~ = 

P W. ADAMOWICZA gz 
vw BreocLach w 

g ».1l funt „familijnej“ bardzo dobrej złr, 1.40 | =g 
= «1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 | 8 
rm w 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50 | © 
W 11 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 380 z 
= ” Cognac francuski kuracyjny '/, flaszka *** złr. 3.20|*=— 


Gips murarski, sztukatorski i nawozówy, Rury steingutowe, Ryn- c dla UCZNIÓW szkół średnich 


my betonowe do kanałów, Posadzki stcingutowe deseniowe, 


Portant- Cement, Wapno hydrauliczne, $ 


mar- 


murowe i cementowe, Pape dachową, Dreny, Kafle, Far- 


by fasadowe, 


Cegły ogniotrwałe i Płyty piekarskie szamotowe, 


Zaluzye żelazne (Rollbalken) i Rzeźby dekoracyjne do pokojów 


z patentowanej masy korkowej „Xylogenith*, jak w ogóle 


wszelkie materyały budowlane 


sadzek 


sza po cenach możliwie tanich 1395 12 20 


F HOC FEIS"H VI 
w, ul. FlOoryańnskKa, 
udowlanych i fabryka wyrobów betonowych. 


nież betonowania i ułożenia dostarczonych po- 
dobroć materyału i trwałość roboty. 


Sk 


P 


Fapier z fabryki Braci 


BG Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "TRĘ 


nym psem‘*‘ 


najtaniej: 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


000000000000000000000000000000000000000000100000000000000000000000000000000C 


REIM i FRIEDRICH 
i MATERYAŁÓW 


Floryańnska, 45, 


Panienki 


uczęszczające do szkół, znajdą umie- 
szczenie w domu niemieckim, u wdowy po pro- 
lesorze. Staranna opieka. Konwersacyn niemiecka, 
francuska, i fortepian. Warunki przystepne. 
Wiadomość: Mały Rynek 1, [ p., od 
godz. 10—12 i od 4—6. EBI IL 


Od 1l-go października b. r. do 
wynajęcia 


l-sze piętro z balkonem, 


składające się: z 4 dużych pokoi, przed 
pokoju, nyży, kuchni i spiżarki (oraz 
duża piwnica), przy placu WW. 
Swietych (Franciszkańskim), pod IL 
8, w Krakowie. 1947 18 
Umowa o czynsz roczny z Wnym |y 
Drem Romanem E Saphaini | 
adwokatem przy ulicy a | 
pod L. 19, na Hl-giem piętrze. 
energiczny, praco- 


Ekonom wity, znający AC 


na uprawie roli, kawaler lub wdowiec 
bezdzietny, znajdzie natychmiast umie- 
szczenie na wikt. Rekomendacye po-|h 
żądane. Listy nieuwzględnione bez od- |% 
powiedzi. Wiadomość: poste restante 
Czermin. 1958 1 3 


Bryndzę owczą 


do 


wyborną wysyła w beczułkach od 2 
5 kilo po cenie 48 et. za kilo 


Zofia Dubrawska 
w Starejwsi (Węgry). 1957 1 


Praktykant gospod>rczy 


silny, zdrowy, trzeźwy, pracowity, z 3-letnia prak 
tyką przy większem gospodarstwie , poszukuje 
miejsca przy innein gospodarstwie celem rozsze- 
rzenia swej wiedzy i praktyki. 
Faskawe zgłoszenia pod adr. J. IB. u p. Stry- 
charskiego w Rabce, dwór. 1950 1 4 


W dobrach Książąt. Czartaruskil 
będzie z dniem 15 czerwca 
1895 


folwark 


obszaru 330 morgów. do wyr 
dzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli Ła= 
rząd dóbr Pełkinie, poczta 
Jarosław. 1953 1 3 


Panowie i Panie! 


W najstarszem biurze międzynarodowem , po- 
średniczącem w kojarzeniu małżeństw, jest 5000 
zgłoszeń z majątkiem od 1000 złr. do 5 milio- 
nów. Zgłcszenia te pochodzą z Anglii, Francji, 
Niemiec, Włoch, Serbii, Galieyi, Czech i Węgier. 
Arystokr aei, oficerzy, właścieicle dóbr, urzędnicy, 
kupcy, przelny słowcy, którzy ożenić się mają za- 
miar, niech się zwrócą do Administracyl „Glo: 
bus“ . Budapeszt, Prospektengasse 7. Od- 
powiedź, z zachowaniem dyskrecyi, następuje 
tylko na listy niemieckie za nadesłaniem 15 et. 
w znaczkach pocztowych. 1961 1 


Samodzielnych 
urządzeń do sprowa- 
dzania 


wo DY 


ze źródeł na nizi- 
nach się znajduj. 
podejmuje się 
A. KUNZ 
fabrykant, 


Hranice 
M. Weiaskir- 


2. NB 001 08 


Sukna na mundurki 


wyrabia 1782 4 0 
Fabryka wyrobów wełnianych 


Q 
Q 
Q 
8 Q 
) F. Zajączka w Kętach. 
ê Na Żądanie wysyła się próbki franco. Ô 


"HPOOE©O"O>OOC©>©"C© O©CO©"©>B 
Be oOowose! 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 
w Podgórzu przy Krakowie jedyny katolicki 


Hotel Wictoria 


urządzony z największym komfortem, po eenacl: 
najniższych, od 40 ct. za dobę, prócz tego re= 
stauracyę i kawiarnię % najlepszemi i 
zdrowemi potrawami i napojami. Polecająe się 
Szam. Pabliezności, pozostaję z szacunkiem 
1669 7 8 M. Denkiewicz, 
właściciel hotelu i restaurator. 


Fiałkowskich w Bielsku. 


w murach, miszczenia grzybka domowego itp. 


Do firmy „Exsiecator* de Ritter, 
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Kraków, Rynek gł, L. 15, 


Sprzedaż —- Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty. 


Węże gumowe 


we wszystkich rozmiarach. 


Węże konopne do sikawek. 
Konewki pożarne 


Zz płótna żaglowego. 


Wiaderka 


na wodę, parciane i składane. 


Sikawki ogrodowe 


„Hydronety*'. 
Rozpylacze do kwiatów. 


Antimerulion, 
Karbolineum 


przeciw grzybowi i zgniliźnie. 


Środki do desinfekcyi 
jako to: 
Antibakterion. 
Wapno chlorowe 
Kreolina Brockmanna. 
Siarczan żelaza itp. 


g C. k. dostawca dworow. — 


Ex Sicca tor 


Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 


Przywileje i patenty. e 


|. Ilustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie. 
Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładna skuteczność: 


Dyrekcya górnicza zachodnio-czeskiego akcyjnego towarzystwa górniczego w Sułkov, p. Llttitz Werk. 
L. 1522. 22 maja 1554. 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 


175? 10 U 


Wiedeń, IV., Hauptstrasse 36. 


Donosimy Panu, że Jego „Exsiecator, używany przez nas we Wszystkich sza- 
chtach od kilku lat, zupełnie celom swoim odpowiada i okaza! się daleko le- 
pszym, aniżeli karbolineum. 


za nk Ee JA. Fritsch m p. 


3 3%€ > E J€ Kg M zę Hz 


sb 
| 


c 


JUBILER 
w Krakowie, plac Maryacki, I, 


„pod Murzynami' 
poleca Szan. Publiczności swój 


wY ROBÓW 


59 80 


odznaczających się gustem, OK Maln osci 
trwałością i eleganckiom wykonaniem. 
Wszelkie obstaiunki i reparacye wykonywam jak majsiaran- | | 
niej, puktualnie | po cenach umiarkowanych. 


Złoto, srebro i drugie kamienie za. 
kupuję lub przyjmuję w zamian. 


SUE 


"ma" 


cze” | 
G=; 


a cz 


"an" 


ir do wypraw ślubnych 
gotowe na składzie, 4 


Ph. ETTAN i SP- 
ces. i król. y wył. uprzyw. 


Fabryki maszyn rólniczych, odlewarnia i hamernia 
Wiedeń, ll., Taborstrasze, Nr. 76. 
Rok założenia 1872. Odznaczone przeszło 350 złotemi. srebremi 1 bronzo- 600 600 robotników. 


wemi medalami na wszystkich większych wystawach. 
Wyrabiają najlepszej konstrukcyi 

Maszyny do młócenia 
do poruszania ręką, kieratem lub para. 


Kieraty 
z zaprzęgiem od 1 do 6 poeiągowych zwierząt. 
; Najnowsze młynki do czy- 
szczenia Zboża. 


Tryery, łuskacze kukurudz 
Prasy do siaja i słomy 


— ==f%- do porusz. ręku, stałe i ruchor 

Pługi 1. 2, 3 i 4-skibowe. Brony i Kolce na pola i łąki. Sieczkaraie, Śrut 
wniki. Siekacze do paszy i buraków. Prasy do zielonej vaszy, pat 
Blunt. Przenośne kotły z piecami, jako też parniki paszy dla bydła, aperaty do prau 
Prasy do różnych celów, jak również do wina i owoców. Suszarnie ow«ów i warzy 
oraz do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne pątentowane polewacze winnyc€ 
latorośli i roślin „Syphonia*. 17144; 

BĘ" Katalogi darmo. — Poszukuje się zastępców. “J 


EZWIENE 


3- A E >< 


Na ten 
rmiiasta Tokaju herb 
jako zarejestrowany znak ochronny 


jedynej, tylko w Tokaja 


istniejącej 


wyłącznie wy rabiajacej prawdziwy 


koniak tokajski z herbem miasta 
pod nadzorem wysokiego król wę<. ministerstwa handlu, prosimy 


baczną ZAWSZE zwracać uwagę i żądać koniaku tylko z tym znakiem. gdyz 
Tokaj tyl co z herbem miasta. 


„jest rzeczywiście prawdziwy, 180] 6 28 


=a KAROL (ZAPLICKI A 


pierw. fabryki koniaku tokajski6g0 


i 


b 


Magazyn i Fabrykę” ? 
t 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH p 


A 


~ K. Zieliński 


mechanik i optyk w Krakowie, 


Rynek główny, Linia A—B, 39, 


poleca 

tustrumenty miernicze, 
: lornetki teatralne i po- 

„| lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, batery e lekarskie z pra- 


EM 


Urządza 
dzwonki elek- 


tryczne, dem ai bardi etrs ane- 
telefeny, gro Wszelkie reperacye oraz zamówie- 
mozwody. nia wykonuje bezzwłocznie. 


977 31 0 


